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Piątek Zygmunta
Sobota Ogł. Konst. 3 Maja
Niedziela Florjana

przy wstrzy-

szaniu.

Wąbrzeźno, sobota 3 maja 1930 r. 9

T> J ł , w eiciped. mie«ięcznie s ,50 zł z od- 
i rZcajpia^CT • noszeniem przez pocztę 20 

więcej, w wypadkach nieprzewidzianych.,l  
mania przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko. 
aranikaejt, otrzymujący nie ma prawa żądr.d pozatermi- 
ępwyeh dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
rnent*. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

Ogłoszenia Za ogłoaz. pobiera się od wiersza 
mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela sie przy częstem ogła- 

 .Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza U 
Telefon 80. Kcnto czekowe P. K. O. Poznań 204.252

Dziś wschód słońca 4,30 zachód 7 25

Jut o „ „ 4,28 „ 7.27

Pojut. „ „ 4,26 „ 7,29

Nr. 51 Rok X

W rocznicą Konstytucji 3-go Maja
Dziej-owa chwila Konstytucji 3-go M aja 1791 r. 

—  dziś jedno z największych świąt narodowych w  

Połlsce — to tryumf i zasługa naszej Ojczyzny na 

polu cywilizacji, postępu i prawa, to największy  

czyn odradzającego się narodu, który ćhciał żyć 

wolny, mocny i potężny.

Konstytucja 3-gO ’ M aja pozostanie też po wie­

czne czasy świadectwem, ile zdrowej potęgi tkwi 

w duszy narodu polskiego, skoro w chwili, kiedy 

gdzieindziej oihalały się trony i przelewały się 

strumienie krwi, kiedy na Polskę padały gromy, 

naród ten spełnił wielki czyn zgody i zrównania  

i w  mocnem  poczuciu państwowem, z silną stanow ­

czością przeprowadził prawdziwie dziejowe re­

formy.

W ielka ta chwila nadania narodowi praw, któ­

ry miały mu pomóc do zerwania pęt niewoli, wzbu­

dziła podziw u wszystkich innych narodów i po­

stawiła Polskę w rzędzie najwięcej postępowych 

państw. Niemcy n. p. nie miały wówczas i nie 

posiadały jeszcze prędko równie wolnomyślnego 

rządu, dlatego też dokument ten prawdopodobnie  

pozostanie niezatartem świadectwem dążenia na­

rodu polskiego do postępu.

Naród polski poszczycić się może że współdzia- 

lanienr w wielkiem dziele cywilizacji Europy wy­

kazał dokumentami zasługi położone na kaźdem  

polu pracy. W ypisał je bowiem krwią własną na 

wszystkich polach walki za wiarę katolicką i wol­

ność, wypisał je także artykułami praw tak mą­

drych, talk sprawiedliwych i tak wolnomyślnych, 

na jakie nie zdobył się żaden ówczesny naród w  

Europie,
  

Przeciwko wojnie.
GENEW A, 1 maja. Komisja Ligi* Narodów do sprawie wzmocnienia środków, mających prze- 

spraw rozjemistwa i bezpieczeństwa prowadziła szkodzić wybuchowi wojny, a przewidzianych w  
we środę dyskusję nad wnioskiem angielskim w ogólnych konwencjach międzynarodowych, 

Burze nad Hiemcaml.

BERLIN, 1 maja. Ciężkie burze połączone z 
oberwaniem się chmur nawiedziły Dolny Śląsk u- 
biegłej nosey. Najdotkliwsze szkody poniosły po­
wiaty Bunzlan i Loewenberg. Nad kilku wsiami 
nastąpiło oberwanie się chmur, wyrządzające ol­
brzymie szkody. W ielka wieś Gross-Hartmanns-  
dorf w  kilku minutach przybrała wygląd szerokiej 
rwącej rzeki. W oda w  pobliskiej rzece podniosła 
się o kilka metrów. Ludność ratowała się na 
strychy względnie wyższe piętra domów, W  po­
bliskim wapienniku utonął pewien robotnik, któ­
ry obsługiwał pompy, W  kamieniołomach robot-
■r—iiiR r r naMaaai ii iii   i min ii MmwacABraHMH

Możliwość dyktatury.
W IEDEŃ, 1, 5. Stosunki między socjalistyczną 

większością wiedeńskiej rady miejskiej a opozycją 
chrześcijańsko - społeczną, doznały w ostatnim  
czasie zaostrzenia. Na każdem prawie posiedze­
niu rady miejskiej dochodzi do burzliwych scen.

Socjal - demokrata, dr. Danneberg zapawie- 
dział, że w  razie dalszych awantur nie będzie wo- 
góle zwoływał posiedzeń rady miejskiej, gdyż sta­
tut miasta W iednia przewiduje możliwość rządze­
nia miastem bez udziału rady miejskiej.

Konstytucja 3 M aja dała Polsce mocny i libe­
ralny rząd, siłę zbrojną, władzę prawodawczą zaś 
oddała w ręce Sejmu, którego uchwały zapadać 
miały większością głosów, a nie być zrywane jak 
dotychczas przez zgubne „liberum veto". M ini­
strowie już wówczas mieli być odpowiedzialni 
przed narodem.

Konstytucja zaprowadziła nadto sprężystą ad­
ministrację, podniosła mieszczaństwo', poczęła o- 
taczać lud wiejski opieką i mocnemi prawami, 
przypuściła wszystkich do praw i swobód, jakie 
przysługiwały dotąd jedynie szlachcie, zapewniła  
ludności opiekę rządu i życie polskie na nowe po­
pchnęła tory.

Coprawda Konstytucja majowa nie uchroniła 
naszej Ojczyzny od upadku, bo zaborcze państwa 
sąsiednie zbyt solidarnie wzięły się do dzieła wy­
kreślenia Polski z karty Europy. Ale odruch ten 
kraju ii narodu całego złotemi głoskami wolności 
zapisał Polskę w  historji powszechnej, zaś później­
szym pokoleniom dał wiarę w  lepszą przyszłość i 
otuchę do dźwigania kajdan niewoli.

Nazwiska twórców Konstytucji, Hugona Kołłą­
taja, M ałachowskiego i innych pozostaną po wszy­
stkie czasy na chlubnem miejscu w historji pol­
skiej. Dzisiaj każde polskie serce poruszyć się 
musi żywiej ku tym  praojcom  naszym, z roku 1791, 
za ich czyn tak wielki i patrjotyczny.

Lat 139 upłynęło już od owej wiekopomnej chwi­
li; naród polski przeszedł wiele porywów  ku ocze­
kiwanym świtom, dożył nawet zmartwychwstania 
państwa, ale nic nie. zdołało zatrzeć wrażenia 
W ielkiej Konstytucji.

Katastrofalne oberwanie się chmur.

nicy, którzy chronili się do sztolni, uratowali się
tylko dzięki temu, że ze sztolni prowadziła na po­
wierzchnię lina stalowa, po której wdrapali się na 
powierzchnię.

W licznych miejscach, spłókany został nasyp  
kolejowy, tak że szyny razem z podkładami wol­
no zwisają w  powietrzu. W  wartkim prądzie zgi­
nęło wiele zwierząt domowych. Po nawałnicy 
spadł grąd niebywałej wielkości i gęstości. W  
niektórych mieiscach grubość pokładu ziarna gra­ 
dowego' dochodziła półmetra wysokości. Zasiewy 
zostały prawie całkowicie zniszczone, 

Na zgromadzeniu chrześcijańsko - społecznem, 
odbytem w dniu wczorajszym, oświadczył poseł 
chrześcijańsko - społeczny Kunscuk, że słowa dra 
Danneberga są zapowiedzią dyktatury.

Następny mówca naczelnik Buresch oświadczył 
że na wypadek, gdyby większość socjalistyczna w  
W iedniu usiłowała zaprowadzić dyktaturę, wów ­
czas wszystkie kraje austrjackie skupią się, aże­
by przeszkodzić temu zamiarowi.

Dzięki niej przestąpiliśmy próg nowej epoki z 
źywemi wyobraźeniiami własnej polskiej państwo­
wości z istniejącą niewątpliwie ideologją państwor 
wą, która nietylko czysto historyczną miała war­
tość, ale którą duch narodu mógł rozwijać, uzu­
pełniać i udoskonalać w miarę postępującej ogól­
nej ewolucji pojęć.

Niestety przystępowaliśmy do tworzenia nowej 
Polski w okresie największego wrzenia rewolu- 
cała Europa. W ciągnięci w  wir potężnych wstrzą- 
cyjnego, jakiem po wojnie objętą została prawie 
śnień i nowych zjawisk, zatraciliśmy w znacznej 
mierze poczucie tej żywej ciągłości historycznej, 
która wiązała nas z tradycjami wielkiej Konstytu­
cji 3-go M aja.

Dlatego też nowa nasza Konstytucja z 17 mar­
ca 1921 r. coraz widoczniejsze okazuje braki i 
coraz wątlejszą treść myślową. Nie tu jest miej­
sce, lani nie chwila na wykazywanie błędów  Kon­
stytucji z 17. marca. W ystarczy powiedzieć, że 
zamiast dać Polsce zaczerpnięty z ducha narodu  
ustrój umiarkowanie demokratyczny z silną wła­
dzą wykonawczą i złożeniem prawodawstwa w  
ręce fachowe, weszli na drogi skrajnego' parlamen­
taryzmu, najmniej dostosowanego do istotnych po­
trzeb kraju i do poziomu dojrzałości jego obywa­
teli, —

Nie od dzisiaj w Selmie i na szerokiej arenie 
życia politycznego w Polsce toczy się walka o re­
formę ustroju Rzeczypospolitej. Życzyć należy, 
aby państwo wyszło z niej bez wstrząsów i przez 
stworzenie rozumnego ustroju poczęło kontynuo­
wać wielkie dzieło, rozpoczęte przez twórców  
Konstytucji Trzeciego M aja.

Szarańcza nad Rumunją.
200 tysięcy hektarów doszczętnie zniszczonych.

BUKARESZT, Ogromna fala szarańczy poja­
wiła się w okoilicach wioski Ciulugiue Dobordgea. 
Fala ta pokryła przestrzeń 200 ha i zdążyła już 
zniszczyć znajdujące się w  pobliżu wioski winnice. 
Szarańcza zaraża poważnie dolinie naddunajskiej. 
Obecnie, na skutek panującego zimna, szarańcza 
pozostaje bez ruchu. W ładze wydały rozporzą­
dzenia, celem zniszczenia szarańczy przed jej. od­
lotem,

BUKARESZT. Niektóre okolice Rumunji zo­
stały nawiedzione przez szarańczę, W  pobliżu wsi 
Kujuczuk chmary szarańczy pokryły przestrzeń 
200 tysięcy hektarów  i doszczętnie zniszczyły win­
nice, Z powodu wielkich chłodów chmary szarań­
czy schroniły się do lasów. W ładze przedsięwzię­
ły środki ostrożności, celem uniemożliwienia dal­
szej wędrówki.

Bolszewicy przygotowali 
zamach na Papieża.

RZYM ,. Z bardzo dobrze poinformowanego 
źródła donoszą, o sensacyjnym wypadku.

Oto w dniu 19 marca b. r, bolszewicy przygo­
towali zamach

na papieża Piusa XL
W ysłali oni do bazyliki św. Piotra trzy agentki 

przebrane za zakonnice, z rewolwerami, ukytemi 
w rękawach habitów.

Na szczęście na godzinę przed rozpoczęciem 
mszy papieskiej policja polityczna poznała i are­
sztowała zbrodhiarki, uniemożliwiając im tern sa­
mem wykonania potwornej zbrodni.
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N adeszła w iosna^ a z nią ptrzeyszed ł najp ięk­
niejszy ze w szys'tlk ich m iesięcy , m iesiąc m aj, po ­
św ięcony czci N ajśw iętszej M arji P anny . N a m ie ­
siąc ten cieszą się w szyscy słudzy N ajśw iętszej  
Panny, tak , jak dobre dzieci cieszą się na dzień  
im ien in ukochanych rodziców  sw oich . B o w  tym  
dniu m ogą one w ylać przed nim i uczucia serca  
sw ego jaw niej i serdeczn iej, niż kiedykolw iek ; bo  
w  tym  dniu  ojciec i m atka chętniej i z w iększą ra ­
dością przy jm ują objaw y m iłości i w dzięczności 
sw ych  dzieci, obdarzając je naw zajem  now em i do ­
w odam i sw ej rodzicielsk iej m iłości i trosk liw ości. 
T o sam o dzieje się na całym  św iecie katolickim  
m iędzy  czcicielam i M arji w  m iesiącu m aju , Jej po ­
św ięconym .

Jakże bow iem  nie m am y  cieszyć się w  najp ięk­
niejszym  m iesiącu , pośw ięconym  N ajśw iętszej P an ­
nie, kiedy on nam , biednym  m ieszkańcom ziem i, 
przypom ina, że ta ziem ia, którą B óg dla grzechu  
pierw orodnego przek lął, także ciern ie i głog i ro ­
dzić m iała , w ydała jednak ow oc, który jest naj­
piękniejszą ozdobą sam ego nieba, N iepokalaną  
D ziew icę, K rólow ą W szystk ich Ś w iętych . B óg sam  
w ybrał Ją S obie za M atkę S w oją i dlatego  uczynił 
Ja lask i pełną, to znaczy , zlał na nią w szystk ie  
cnoty , w szystk ie doskonałości, w szystk ie dary  nad ­
przyrodzone, jak iem i ty lko stw orzen ie m ógł w zbo ­
gacić . P ow iada św , B onaw entura: M ógł P an B óg  
stw orzyć w iększy  piękniejszy św iat, bogatsze, ob ­
szern iejsze niebo , ale nie m ógł żadne stw orzen i?  
bardziej w yw yższyć, jiak w ybierając je na M atkę  
.d la S ieb ie . I któż takiej M atki nie czci, któż nie 
ukocha! W szakże czcim y  m atk i, które w ydały  na  
św iat ludzi sław nych i zasłużonych . N ajśw iętsza  
P anna zaś porodziła B oga i Z baw iciela naszego , 
który  nas krw ią S w oją od  kary  w iecznej w ybaw ił. 
C zcim y w szystko , co zacne, kocham y w szysttko ,

R ezolucje P rezesów .
Z w. To w. Kupieckich.

Z ebran i w  dniu 24 kw ietn ia br. w G rudziądzu w liczb ie  

gtu osób prezesi pom orsk ich T ow arzystw K upców S am o ­

dzielnych i K ół D robnego K upiectw a, zjednoczen i w Z w ią­

zku T ow arzystw K upieck ich na P om orzu , po w ysłuchaniu  

generalnego referatu o zagadnien iach skarbow o - podatko ­

w ych uchw alają poniższą rezo lucję.

Z ebran i stw ierdzają, że dotychczasow a ustaw a o po ­

datku przem ysłow ym  w inna być, przed ostatecznem  je j zre ­

fo rm ow aniem  na drodze ustaw odaw czej, trak tow ana w naj­

bardziej liberalnym kierunku , tak , żeby w szyscy płatn icy  

m ogli korzystać z ulg , jak ie przew iduje ta ustaw a, a prze-  

dew szystk iem :

1) R ozszerzen ie artykułów pierw szej potrzeby tak dla  

hurtu jako też detalu.

P rzez rozszerzen ie rozum ie się zaliczen ie do artykułów  

pierw szej potrzeby tak ich artykułów jak : kaw a, herbata, 

ryż, śliw ki suszone, m ydło i soda, gdyż artykuły te są co- 

dzienbem zapotrzebow aniem w szystk ich stanów spo łeczeń ­

stw a od robotn ika począw szy .

P onadto należałoby podciągnąć pod kategorję artyku ­

łów pierw szej potrzeby takie artykuły jak np .: żelazo szta­

bow e, blachę żelazną, m etale podkow y, gw oździe, śruby , 

łańcuchy , narzędzia ro ln icze, sprzęty dom ow e i kuchenne  

artykuły opałow e, w szelk ie artykuły budow lane (cem ent, 

karę w w ysokości 2 proc, za cały m ie-iąc styczeń , bez  

w zględu na to , czy w płata nastąp iła 2-go czy 30-go styczn ia . 

K ara ta krzyw dzi tych kupców , którym przy końcu gru ­

dnia jest trudno w ykupić św iadectw o przem ysłow e.

6) U znanie św iadectw a przem ysłow ego za zaliczkę na 

podatek obrotow y oraz rozłożen ie należności za św iadectw a  

przem ysłow e na dw a term iny tj. 1 styczn ia i 1 lipca każde­

go roku ponadto w iększe zrów niczkow anie kategory j św ia­

dectw  przeysłow ych ,

7) K oniecznem  jest, ażeby handel m iał należną m u re ­

prezen tację w kom isjach szacunkow ych , gdyż przy obecnem  

sk ładzie w ielu kom isy j, decydują o losach kupca osoby , nie  

do S karbu P aństw a.

8) P rzyśp ieszen ie załatw ien ia odw ołań przez K om isje  

odw oław cze w  ten sposób , ażeby term in prek luzy jny dla za ­

łatw ien ia odw ołań był półroczny , przyczem w razie nie- 

załatw ien ia w tym okresie poszczególnych odw ołań , ażeby  

w ym iar nastąp ił w edle zeznań płatn ika,

9) E gzekucje w inny być w strzym ane w tak ich w ypad ­

kach , gdzie ostatn i w ym iar m im o odm iennego zeznania płat­

nika jest w yższy od w ym iaru roku ubieg łego , z tym  w arun ­

kiem , że płatn ik w płaca w term in ie w łaściw y podatek w  

w ysokości z ubieg łego roku , a co do reszty , nastąp iłoby  

odroczen ie aż do decyzji kom isji odw oław czej.

5) T erm in w ykupien ia św iadectw  przem ysłow ych w inien  

być przed łużony przynajm niej o dw a tygodnie, gdyż dotych­

czas za w ykupione św iadectw a już 2 styczn ia nakłada się  

sm oła, papa, w apno itp .); ponadto w szelk iego rodzaju ubra­

nia codziennego użytku , obuw ie oraz bielizna.

M inisterstw o S karbu w inno opracow ać dokładny sp is  

artykułów , któreby obejm ow ały w szelk ie artykuły ulgow o  

opodatkow ane.

K onieczność rozszerzen ia te j listy w ynika z ustaw y o  

podatku przem ysłow ym  z dnia 15 lipca 1925 r. (D z. U . 79 , 

poz. 550), która w w ykazie artykułów spożyw czych pier­

w szej potrzeby oprócz w ym ienionych w tym  w ykazie arty ­

kułów , rozszerza je dodatk iem „itp .", co jest dow odem , że

co dobre i piękne. A  w śród w szystk ich stw orzeń  
N ajśw iętsza  P anna, jako  M atka  B oża, zajm uje pier~>  
w sze m iejsce, po  B ogu  niem a  na całym  św iecie nic  
lepszego , nic piękniejszego .

N ajśw iętsza P anna jest niety lko M atką B oga, 
ale zarazem  i M atką naszą. S am  B oski Z baw iciel 
oddał nas w szystk ich  w  opiekę  M arji w  osobie św . 
Jana, um iłow anego ucznia S w ego, odzyw ając się  
do niego z krzyża: O to M atka T w oja. O d te j 
chw ili staliśm y się dziećm i N ajśw iętszej P anny , a 
N ajśw iętsza D ziew ica została M atką naszą. Jako  
trosk liw a M tka troszczy się o w szysstk ie dzieci, 
aby żadne nie zm arn iało , nie zg inęło , tak i N aj­
św iętsza P anna 'rozpostarła S w ą trosk liw ą opiekę  
nad calem w ybranem  potom stw em Jezusa C hry ­
stusa, nad  w szystk im i, dobrym i i złym i. Z a Jej to  
orędow nictw em  naw róciło się tysiące zatw ardzia ­
łych grzeszn ików . O na to uzdrow iła niezliczone  
szereg i kalek , cierp iących , otarła łzy opuszczonym  
siero tom  i pocieszy ła utrap ionych i zasm uconych . 
O na i nad nam i czuw a i opiekuje się nam i z nieba.

C zyż w ięc serca nasze nie zapalą się gorącą  
m iłością ku tak dobrej i trosk liw ej M atce, nie o- 
każą Jej w dzięczności za odebrane dobrodziej­
stw a! N adarza się ku tem u sposobność. W  koś­
ciołach naszych odbyw ają się przez m iesiąc m aj 
nabożeństw a na cześć N ajśw iętszej M arji P anny . 
Jak  dzieci dobre cisną się i tu lą do  sw ej ukochanej 
m atk i, tak m y sp ieszm y przed ołtarz M arji. K to  
nie m oże w ziąć udziału w publicznem nabożeń ­
stw ie, niechaj się pom odli w  dom u  w  kółku  rodżin- 
nem  przed obrazem N ajśw iętszej P anny . S zczę­
śliw e te dom y, gdzie kw itn ie pobożno ść, gdzie  
brzm i chw ała M arji. B ędzie tam  zgoda i m iłość w  
rodzin ie , w ierność i życzliw ość w  sługach. A  za  
tę chw ilę , ujętą pracy i zatrudnien iom  dziennym , 
sp łyn ie obfite błogosław ieństw o B oże.

ustaw odaw ca nie ogran iczał się ty lko do w yszczególn ionych  

artykułów , lecz przez słow o „itp ." dał m ożność zakw alifi­

kow ania do te j kategorji i innych artykułów codziennej po­

trzeby .

2) O bniżenie w ysokości odsetek kary za zw łokę, gdyż  

dotychczasow a staw ka procen tow a przew yższa ustaw ą do­

zw olone oprocen tow anie bankow e, do w ysokości 15 proc, 

per anno , przyczem  prosim y z uw agi na obecny kryzys go­

spodarczy w w yznaczonym  okresie ulgow ym w yjątkow o o- 

barczać stopą 1 proc, a nie l^ /g P roc ‘

P ow yższe zachęciłoby płatn ików  do uiszczen ia zaleg ło ­

ści i w ypłynęłoby niew ątp liw ie na w iększy w pływ gotów ki 

m ające z kupiectw em  nic w spólnego '.

8) A żeby przy licy tacjach nie sprzedaw ano za bezcen  

zajętych przedm io tów , gdyż niew ypłacalność płatn ika przy ­

niosła w konsekw encji taką pow ódź licy tacy j, na których  

niem a nabyw ców , a w skutek tego w artościow e przedm io ty  

sprzedaje się za bezcen niszcząc kupca doszczętn ie. Z acho ­

dzi potrzeba w prow adzenia gran icy w ysokości otrzym anych  

kw ot przy licy tacji; poniżej te j gran icy sprzedaż w inna być 

niedopuszczalna.

9) U nikanie zbyt częstych kontro li w ładz skarbow ych  

w pow ażnych przedsięb iorstw ach , co do których nie m iało  

się nigdy dow odów nieuczciw ości, poniew aż kontro lę tę  

uw aża kupiectw o pom orsk ie za szykany , niegodne naszych  

stosunków zachodnich .

10) A by w yroki N ajw yższego T rybunału A dm inistracy j­

nego były w ykonyw ane przez w ładze skarbow e.

11) E ksport do G dańsk i w inien być trak tow any ulgow o  

w in teresie P aństw a, inaczej otw ieram y drogę dla gdańsk ich  

agentów skupu , a zab ijam y w łasny handel, czyniąc go nie­

zdolnym do konk urencja

12) P odatek obro tow y dla przedsięb iorstw artykułam i 

pierw szej potrzeby (ziem iopłodów ), które handlu ją z W . M .

P ow yższe m a sw e uzasadnien ie w tem , że na podstaw ie  

G dańsk iem , w inien być obliczany w w ysokości dotychcza­

sow ej 1 proc, a n :e jak to obecnie m a m iejsce 2 proc, 

um ow y celnej z G dańsk iem , tranzakcje z G dańsk iem zali­

czone były do obro tów  w ew nątrz kraju .

P obierany obecnie podatek w w ysokości 2 proc, spo ­

w oduje w najb liższym czasie zm niejszen ie substancji po ­

m orsk iego handlu ziem iopłodam i do m inim um , co w yjść m o ­

że ty lko na korzyść konku ru jącem u G dańskow i, który nie  

płacąc zupełnie podatku , w yw iezie z P om orza ziem iopłody , 

naturaln ie z pom inięciem  handlu polsk iego .

13) N ależałoby położyć kres zabójczej konkurencji W . 

M . G dańska, które w ysyła na P om orze do m iast, m iasteczek  

i w si całe tabory sam ochodow e tow arów , nie ponosząc ża­

dnych ciężarów podatkow ych . W  tych w arunkach handel 

P olsk i zepchnęłoby się na tak niekorzystną pozycję , że kon ­

kurow anie z W . M . G dańsk iem  nie byłoby m ożliw em ,

14) M inisterstw o S karbu w inno ustalić , jak księgow ość  

należy prow adzić , aby w ładze skarbow e nie kw estjonow ały  

je j spraw ied liw ości, gdyż funkcjonarjusze skarbow i w ysuw a­

ją sw e indyw idualne żądania, kw estionu jąc dla błahych  

nieraz pow odów  taką czy inną książkow ość.

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
* P an P rezydent R zeczypospolite j uda się dnia  

27 m aja w ofejazd w ojew ództw a w arszaw skiego .

K ierow nik iem  biura prasow ego w  P rezydjum  
R ady M inistrów  został p . T adeusz Ś w ięcick i.

W  L iw iążu pod C hrzanow em  sp łonęło 7 bu ­
dynków m ieszkallnych . S traty w ynoszą 300 ty ­
sięcy zło tych .

* W  W arszaw ie pojaw iły  się pierw sze truskaw ­
ki. Jedna truskaw ka  kosztu je 70 groszy .

KINO NA USŁUGACH AKCJI KATOLICKEJ.

(K A P ) A ug. P ostzg . 'donosi:

N iedaw no prezydent w łosk iego tow arzystw a fil­
m ow ego ,P athe B aby*, którem u  tow arzyszy li prze­
w odniczący K ato lick . insty tu tu działalności spo ­
łecznej, C olom bo, oraz sekretarz sekcji szkolnej 
cen tralnego zarządu A kcji K ato lick iej, F ra Ales- 
sandrin i, był przy jęty na audjencji przez P apieża,  
którem u ofiarow ał aparat kinem atograficzny w raz  
ze zb iorem  film ów . O jciec św , w yraził przy te j o- 
kazji so je zadow olen ie, że A kcja K ato licka w  pra ­
cy  w ychow aw czej posługuje się rów nież kinem .

O stateczne rezu lta ty w yborów .
W A R SZ A W A , N a G órnym  Ś ląsku odbyły się  

w ybory w 13-tu gm inach . N a ogólną ilość 156  
m andatów  —  P olacy otrzym ali 122 m andaty, a  
N iem cy 34 m andaty . W  porów naniu ze stanem  
rzeczy przed w yboram i N iem cy stracili 32 m an ­
daty .

N a 122 m andaty polsk ie obóz prorządów y o- 
trzym ał 73 m andaty, a opozycja 45 m andatów .

W  czterech gm inach pow iatu katow ick iego o- 
bóz prorządow y otrzym ał 11 m andatów , opozy ­
cja polska 22 m andaty i N iem cy 21 m andatów .

W  trzech gm inach pow iatu pszczyńsk iego o- 
bóz prorządow y otrzym ał 18 m andatów , partje o- 
pozycyjne 13 m andatów  i N iem cy 2 m andaty .

W  sześciu gm inach pow iatu T arnow skie G óry  
obóz prorządow y otrzym ał 34 m andaty, opozyqa  
14 m andatów  i N iem cy 11 m andatów .

P A M IĘ T A J!
że jeszcze m ożna zap isać „G łos W ąbrzesk i" na  

m iesiąc m aj.

ULGI PODATKOWE.

WARSZAWA, 1 maja. Minister Matuszew­
ski upoważnił Izby Skarbowe do przyznania przed­
siębiorstwom handlowym hurtowym, nie prowa­
dzącym prawidłowych ksiąg handlowych ulgi w 
podatku obrotowym za rok 1929. Indywidualne 
podania płatników powinny być kierowane do u- 
rzędów skarbowych najpóźniej do dnia 15 maja 
roku bieżącego.

B arw y życia .
N igdy jeszcze w spom nien ie K onsty tucji 3-go  

M aja nie m iało tak żyw ych znam ion ak tualności, 
ale jakże w dzięczne dla „obrońców  praw orządno­
ści’ * pole do oskarżenia kró la o zdradę stanu i o  
złam anie przysięg i.

B arw ny to tem at do  histo rycznego  dram atu , —  
jak  w łaśn ie w  roczn icy obecnej. B arw y życia w y ­
stąp iły tam , gdzie —  zdaw ało się —  istn ieje już  
ty lko  m artw a, choć szacow na pam iątka. O żyw iły  
się pożółk łe karty histo rji, —  jak żyw e stanęły  
przed  oczym a naszem i postacie historyczne, — ak- 
to row ie w ielk iego dram atu dziejow ego przem ów ili 
do nas pełnym , w szystk ie fib ry duszy naszej prze ­
nikającym  głosem .

T o nie „galów ka" państw ow a, to nie m artw y  
obrządek kultu narodow ego .

T o dzień dzisiejszy przem aw ia do nas z pożół­
kłych  kart histo rji, —  to nasze w łasne niepokoje, 
bóle, trosk i dnia dzisiejszego znalazły sw ój wyraz 
w djarjuszach S ejm u C ztero letn iego , w przem ó ­
w ieniach posłów , w  pism ach publicystów , w  sło ­
w ach kaznodziejów . N igdy jeszcze w spom inki tej 
w ielk iej chw ili histo rycznej nie były tak płodne 
w e w niosk i, tak tę tn iące pulsem  żyw otnych po ­
trzeb , dnia dzisiejszego , nigdy analog je z chw ilą  
bieżącą nie były tak uderzające, w yraziste i 
m ocne .

P olska po la tach stu trzydziestu przeżyw a i- 
dentyczny niem al m om ent histo ryczny i staje w  
obliczu  tych  sam ych , co i w  dobie S ejm u C ztero let­
niego zagadnień . M usi znow u, jak ongiś, w ydobyć  
ze sam ej siebie potężne siły m oralne, które niw e­
czą w  N iej niem oc w ew nętrzną i dźw igną Ją ku 
w yżynom .

Jak ongiś, tak i dzisiaj P olska sto i w  obliczu  
kardynalnego zagadnien ia sw ego bytu : —  w  obli­
czu koniecznej napraw y  ustro ju  państw ow ego.

N iech nas nie łudzą i nie oślep iają tum any ku ­
rzaw y, w zniecanej raz po raz na gościńcach ży ­
cia dzisiejszego . P olsk ie „b iesy** tańcu ją po roz­
stajach , chcąc ciskać spo łeczeństw u w  oczy pia ­
chem  najrozm aitszych rzekom o  „ak tualnych  spraw 
i kw esty j.
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A le  w  g łę b i a c h  ś w ia d o m o ś c i  s z e r o k ic h  m a s , u  

ź r ó d e ł  i n s ty n k tu  n a r o d o w e g o —  t k w i  m o c n o  p r z e ­

ś w ia d c z e n ie , ż e  j e d y n ą  w ie lk ą  a k tu a ln o ś c i ą  n a s z e ­

g o  ż y c i a , j e d y n e m  z a g a d n ie n ie m , k tó r e g o  r o z w ią ­

z a n ie  s t a n o w ić  b ę d z ie  o  n a s z e m  i s t n ie n iu  i p r z y s z ­

ł o ś c i , f e s t s p r a w ia z m ia n y  K o n s ty tu c j i i n a p r a w y  

n a s z e g o  u s t r o ju  p a ń s tw o w e g o .
M ia ł S e jm  C z te r o l e tn i s w o ją  s p r a w ę  D o g r u m o -  

w e j , k tó r a  o d w r ó c i ła  u w a g ę  p r a w o d a w c ó w  o d  z a ­

g a d n ie n ia  k a p i t a ln e g o  k u  b ła h y m  w a lk o m  p r y w a ­

t y  i i n t r y g i .
G a d u l s tw o  i w a lk i f r a k c y jn e  p o ż e r a ły  d r o g o ­

c e n n y  c z a s  p r z y s z ły c h  tw ó r c ó w  K o n s ty tu c j i .

A le  g łę b o k im , c h o ć  c z ę s to  p o d z ie m n y m  n u r t e m  

p ły n ą ł p r ą d  o d r o d z e n ia , b y  w y t r y s n ą ć w  k o ń c u  

c z y s t ą  k r y n ic ą  o f i a r n e g o  d z ie ła .
I s tn i e ją  i  d z i s ia j r o z m a i te  s p r a w y  i s p r a w k i , —  

p r y w a ta  o s o b i s ta  i  p a r ty jn a  u s i łu je  o d w r ó c ić  u w a ­

g ę  o g ó łu  o d  n a jw a ż n ie js z e g o z a g a d n ie n i a ż y c i a  

p a ń s tw o w e g o .
A le  ś w ia d o m o ś ć  p o t r z e b y  n a p r a w y  u s t r o ju  n a ­

s z e g o  j e s t j u ż  d z i s i a j w  n a j s z e r s z y c h  m a s a c h  t a k  

p o w s z e c h n a , ż e c o r a z w y r a ź n ie j z a r y s o w u ją  s i ę  

d r o g o w s k a z y  k ie r u n k u , w  j a k im  n a p r a w a  t a  p ó j ś ć  

m u s i , —  i  p ó jd z ie .  A s p e r .  

K o n s p i r a c j a  i z a m a c h  s t a n u .

H is to r y c y  K o n s ty tu c j i 3 - g o  M a ja  j a k b y  z  p e -  

w n e m  z a ż e n o w a n ie m  i w s ty d l iw ie  t r a k tu j ą  f a k t ,  

ż e  z r o d z i ła  s i ę  o n a  w  m r o k a c h  k o n s p ir a c j i , p r z e -  

p r o w a d z o n a  z a ś  z o s t a ła  d r o g ą  z a m a c h u  s t a n u . —  

P r z y  p e łn e j j a w n o ś c i ż y c i a  p u b l i c z n e g o , k tó r a  b y ­
ł a  j a k b y  p r z y r o d z o n ą  ( a tm o s f e r ą  R z e c z y p o s p o l i t e j , 

—  p r z y w ó d c y  S t r o n n ic tw a  P a t r io ty c z n e g o  u w a ż a l i  
j e d n a k  z a  s to s o w n e  p r z y g o to w a ć  ( d z i e ło  o d r o d z e n ia  

O jc z y z n y  w  c i s z y  z e b r a ń  k o n s p i r a c y jn y c h , n a  t a j ­

n y c h  s c h a d z k a c h  i s e k r e tn y c h  r o z m o w a c h . W  p u ­

b l ic y s ty c e  n a m  w s p ó łc z e s n e j tw ó r c y  K o n s ty tu c j i  

3 - g o  M a ja  z  p e w n o ś c i ą  d o s t a l ib y  m ia n o  „ o b o z u  

t a jn y c h  c e ló w “ , a  i c h  k o n s p i r a c y jn a  t a k ty k a  b y ła ­

b y  p o w o d e m  p u b l ic z n e g o  z g o r s z e n ia . T a k ty k a  t a  

b y ła  k o n ie c z n o ś c i ą  n ie ty ik o  z e  w z g lę d u  n a  z a c h o ­

w a n ie  s e k r e tu  w o b e c  o b c e j  a g e n tu r y ,  u p o s t a c io w a ­

n e j  w ó w c z a s  w  a m b a s a d o r z e  r o s y j s k im ,  j e g o  s z p i e ­

g a c h  i j u r g ie l tn ik a c h ,  a l e  r ó w n ie ż  i w o b e c  „ o b r o ń ­

c ó w  ( p r a w o r z ą d n o ś c i ” , w  r o d z a ju  B r a n ic k i e g o  l u b  

R z e w u s k ie g o , k tó r z y  f a n a ty c z n ie  b r o n i l i s t a r e g o  
p o r z ą d k u  r z e c z y  i  a n i j e d n e j c e g ie łk i z e  z m u r s z a ­

ł e g o  g m a c h u  s t a r o s z l a c h e c k ie j a n a r c h j i u s u n ą ć  n ie  

p o z w a la l i .

W  t a je m n ic y  w ię c  m u s ia n o  s p o s o b ić  i o b m y ś la ć  

ś r o d k i r a tu n k u  O jc z y z n y , —  z b a w ie n ie m u s ia ło  

k r y ć  s i ę  p r z e d  z g u b ą , d o b r o  p r z e d  z ł e m .

G d y  d o  k o n s p i r a c j i  w c ią g n ię to  k r ó l a , o d b y w a ­
ł a  s i ę  o n a w  c a łe j a p a r a tu r z e  r o m a n ty z m u : —  

k r ó l s p o ty k a ł s i ę z e  s p i s k o w c a m i w  m ie s z k a n iu  

s w e g o  l e k to r a , k s . P ia to l e g o , d o k ą d  u d a w a ł s i ę  

c i e m n e m i , t a je m n e m i p r z e jś c i a m i Z a m k u . T o w a ­

r z y s z y ł m u  i d r o g ę  o ś w ie t la ł j e d e n  t y lk o  w ie m y  

p o k o jo w ie c , g łu c h o n ie m y  W ilc z y ń s k i .

S a m o  z a ś  u c h w a le n ie  i z a p r z y s i ę ż e n ie  K o n s ty ­

t u c j i o d b y ło  s i ę  w  w a r u n k a c h  j a w n e g o  z a m a c h u  

s t a n u .

T y lk o  s p is k o w c y  w ie d z ie l i , k ie d y  p r o j e k t k o n ­

s ty tu c j i w n ie s io n y  b ę d z ie  d o  S e jm u  i z n a l i j e g o  
t r e ś ć . U p a tr z o n o  p ie r w o tn i e  d a tę  5  m a ja , l i c z ą c  

n a  t o , ż e  z n a c z n a  i l o ś ć  „ o b r o ń c ó w  p r a w o r z ą d n o ś ­

c i ”  n ie  w r ó c i j e s z c z e  w te d y  d o  W a r s z a w y  z  w y -  

ZDZISŁAW BIAŁECKi

NA ROZSTAJACH
POWIEŚĆ

(PRZEDRUK ZASTRZEŻONY)

A n to n io s tw u  M a łe c k i j j w  d o w ó d  

w d z ię c z n o ś c i

Autor.

1. W REDAKCJI.

—  C o ? . . .

—  T a k , m ó w ię  p r a w d ę ,
—  A n te k , z l i t u j s i ę , n ie  m ę c z  m n ie ! ! . .

—  P o w ta r z a m  c i  —  m ó w ię  p r a w d ę . W ie d z ia łe m  

W ła d z ię , j a k  w y c h o d z i ł a  r a n o  w c z o r a j z  p o k o ju  

m o je g o  s ą s ia d a . Z o b a c z y ła  m n ie . Z m ie s z a ł a s i ę  

b a r d z o , a l e  u d a ła , ż e  m n ie  n ie  w id z i . P o s z ła  s c h o ­
d a m i  n a  ( d ó ł . P r z e d  b r a m ą  c z e k a ł  n a  n ią  j a k i ś  p a -  

n ic z e k , k tó r  y u c a ło w a ł j ą  w  r ę k ę , t a k  b a r d z o  n a ­

m ię tn i e  i c z u le , a  p o te m ? T y  w ie s z ! N ie  w ie m ,  
g d z ie  p o te m  p o s z l i , p r z y p u s z c z a m ,  ż e  d o  F a n g r a i a .  

T a m  j ą  c z ę s to  w id y w a łe m  o d  c z a s u , g d y  l y  p r z e ­

b y w a łe ś  w  i s a n a to r ju m .

—  A n te k , n a  B o g a , z l i tu j s i ę . J e s te ś  p r z e c i e ż  

p r o f e s o r e m ! C z y  u c z n ió w  s w o ic h  t e ż o b d a r o w u ­

j e s z  t a k ą  i r o n j ą ?
—  A  w ie s z , t e  c z a r n e  w te d y  o b w ó d k i p o d  j e j  

o a z a m i , p o w ia d a m  c i . . .
—  M ilc z ! ! ! . . .
D w ie  p a r y  s z e r o k o  r o z w a r ty c h  ó c z  ś c i e r a ły  s i ę  

o s t r o  i t o c z y ły  z e  s o b ą  ś m ie r t e ln y  b ó j .

w c z a s ó w  w ie lk a n o c n y c h . G d y  w s k u te k  c z y je jś  

n ie f o r tu n n e j g a d a t l iw o ś c i s e k r e t s i ę  w y d a ł , p r z y ­

ś p i e s z o n o  t e r m in  u c h w a le n ia  n o w e j K o n s ty tu c j i n a  

3 - g o  m a ja .

R o z w in ię to  c a ły  a p a r a t  t y p o w e g o  z a m a c h u  s t a ­

n u . W y s ta r c z y  w z ią ć  h i s to r y c z n y  o p i s  z d ia r z e n ia :  

—  „ O to  z  k o s z a r  w y s tą p i ło  w o js k o . P u łk i p ie s z e  
i k o n n e  w y s tą p i ły  i r o z c ią g n ę ły  s i ę w z d łu ż  u l i c ;  

p ie c h o ta  w  k u r tk a c h  g r a n a to w y c h  z  r ó ź n o k o lo r o -  

w e m i w y ło g a m i, w  k a s z k ie ta c h , —  k a w a le r j a  n a ­

r o d o w a  w  k o l  e t a c h  z  a m a r a n to w e m i w y ło g a m i, w  

k o n f e d e r a tk a c h  n a  g ło w ie . Ś l ic z n ie  b ły s z c z a ły  o d  

s ło ń c a  s z l i f y  o f i c e r s k ie , n a r a m ie n n ik i z ło te  i s r e ­

b r n e , —  n a  p r o p o r c a c h  b ia ł e  o r ły  p o w ie w a ły . A r -  

t y l e r j a  z a to c z y ła  n a  t a r a s a c h  'k r ó l e w s k ie g o  Z a m k u  

d z ia ła . N a d  w o js k i e m  w  d n iu  t y m  m ia ł k o m e n d ę  

m ło d y  k s i ą ż ę  J ó z e f  P o n ia to w s k i .”

T a k  w  s p is lk u , w  z a m a c h u  s t a n u , w e  „ w m ie s z a ­

n iu  s i ę  w o js k a  d o  .p o l i t y k i”  r o z p o c z y n a ł s w ą  k a r -  

j e r ę  ż y c io w ą  t e n , k to  u m ie r a j ą c m ia ł p r a w o  p o ­

w ie d z ie ć : „ B ó g  m i p o w ie r z y ł h o n o r  P o la k ó w ” . . .
R ó ż n o k o lo r o w e w y ło g i i k o le ty , b ły s z c z ą c e  w  

s ło ń c u  s z l i f y  o f i c e r s k ie  d la  p r z e c ię tn e g o  g a p ia  w a r ­

s z a w s k ie g o , k tó r y w  t y s ią c z n y m  t łu m ie  w y le g ł  

w te d y  n a  u l i c ę , —  b y ła  t o  z w y k ła  p a r a d a  w o js k o ­

w a , A le  ś w ia d o m i r z e c z y  w ie d z ie l i , ż e  n ie  o  p a ­

r a d ę , n ie  o  z w y k łą  a s y s t ę  c h o d z i , —  ż e  t o  n o w a ,  

r o d z ą c a  s i ę P o l s k a u k a z a ł a  s w e g r o ź n e  o b l i c z e  

t y m , k tó r z y  c h c ie l i b y  d z ie łu  o d r o d z e n ia  p r z e s z k o ­

d z ić . T o  s i ła  s t a n ę ł a  n a  u s łu g i  n o w e g o , tw o r z ą c e ­

g o  s i ę  p r a w a , g o to w a  z m ia ż d ż y ć  k a ż d e g o , k to b y  

c h c i a ł s t ł u m ić  p ę d  n o w e g o  ż y c i a  d la  m a r tw e j l i ­

t e r y  f o r m a ln e g o  p r a w a .
P r z y g o to w a n ia  n a c i s k u  z b r o jn e g o  n a e w e n tu ­

a ln y c h  o p o r n y c h  d z ie łu  n a p r a w y  p o s łó w  —  j e s z c z e  

b a r d z i e j b y ły  w id o c z n e  i j a w n e  w  s a m e j s a l i p o ­
s i e d z e ń  s e jm o w y c h . O to  d a l s z y  c i ą g  h i s to i j i ;

„ K r ó l w s z e d ł  d o  I z b y . S z l i  p r z e d  n im  m a r s z a ł ­

k o w ie  z  p o d n ie s io n e m i l a s k a m i , o ta c z a l i g o  g e n e ­

r a ło w ie , p u łk o w n ic y , m in i s t r o w ie , o r s z a k  o k o ło  

2 0 0  o s ó b  l i c z ą c y . G w a r d ja  p r z y b o c z n a , s a m i w y ­

s o c y , p ię k n i l u d z ie , z a m y k a ła  p o c h ó d  i t r z y m a ła  
w a r t ę  u  w jy ś c i a , ”

A  w ię c  —  w o js k o , s i ła  z b r o jn a , n ie ty ik o  n a z e -  

w n ą t r z , w  p r z e d s io n k a c h  S e jm u , a l e  n a w e t —  n a  

s a l i s e jm o w e j:
G d y b y  W ie lk i e m u  S e jm o w i  p r z e w o d n ic z y ł  n ie  

S ta n is ł a w  M a ła c h o w s k i , a l e  j e g o  d z i s ie j s z y  m iz e r ­

n y  s u k c e s o r l a s k i m a r s z a łk o w s k ie j , I g n a c y  D a -  

s z y ń s k ” , —  z  p e w n o ś c i ą  n ie  z e c h c i a łb y  o tw o r z y ć  

s e s j i w o b e c  t a k  j a w n e g o  i  b e z c e r e m o n ja ln e g o  „ n a j ­

ś c i a  w o js k o w y c h  n a  S e jm ” . . . .

P o l s k a  b y ła b y  p o z b a w io n a  j e d n e j z  n a jp i ę k n ie j -  

s z y ć h k a r t s w o ic h d z ie jó w , —  R z e c z p o s p o l i ta  

s z l a c h e d k a  n ie  z a k o ń c z y ła b y  i s w e j h i s to r j i w z n io ­

s ł e m  d z ie łe m , k tó r e  s łu s z n ie  n a z w a n e  b y ło  p r z e z  

p o to m n y c h  j a k o  k r y n ic a  s i ł m o r a ln y c h , p o z w a la ­

j ą c y c h p r z e t r w a ć N a r o d o w i P o l s k i e m u  p ó ł to r a -  

w ie k o w ą  n ie w o lę .
S ta n is ł a w  M a ła c h o w s k i o tw o r z y ł s e s j ę  —  m i ­

m o , i ż  S e jm  o to c z o n y  b y ł p a s z c z a m i a r m a t , s z e ­

r e g i e m  k a r a b in ó w  i s z a b e l . W ie d z ia ł b o w ie m , ż e  

g w a ł t  t o  d o b r o c z y n n y  d la  O jc z y z n y , c h o ć  p o z o r n i e  

„ n ie z g o d n y ”  z  l i t e r ą  J e j „ p r a w a ” .

Z a m a c h o w c y  3 - c io  m a jo w i  s i łą  z b r o jn ą , a l e  m ó ­

w ią c  j ę z y k ie m  n a m  w s p ó łc z e s n y m , —  z m o b i l i z o ­

w a l i u l i c ę ” . M ie s z c z a ń s tw o ' w a r s z a w s k ie , w  z o r -  

g a n iz o w a n y m  p o c h o d z ie  c e c h ó w , b r a c tw , z  c h o r ą ­

g w ia m i , k a p e la m i , z a l e g ło  p la c  p r z e d  Z a m k ie m  i  

s ą s i e d n ie  u l i c e . G a le r j e  s e jm o w e  o b s a d z o n e  b y ły

Z a  c h w i lę , j e ż e l i t o  d łu ż e j p o t r w a , j e d n a  p a r a  

z  n ic h  w y k r z e s z e  b ły s k a w ic ę  i  w z n ie c i  p o ż a r , s z a ­

l o n y  p o ż a r , b y  p o c h ło n ą ć  t e  d r u g ie , t e  f a ł s z y w e ,  

s iw e  o c z y  n ę d z n ik a .

M o ż e  t o  n ie d łu g o  t r w a ło .
O c h ło n ę l i n ie c o  z  g o r ą c a , k tó r e  i c h  o g a r n ę ło .  

J e d e n  i d r u g i  b y l i  p e łn i w y c z e k iw a n ia .

P r z e z  z a k u r z o n e  o k n a , o d  r o k u  n ie m y te , p r z e ­

d z ie r a ł s i ę  ż ó ł ty  'b l a s k  u l i c z n y c h  l a m p  i g w a r  r o z -  

h u la c z o n y c h  g o ś c i p o b l i s k ie j r e s t a u r a c j i . P o  m o ­

k r y m  a s f a lc i e  p r z e s u w a ł  s i ę  z  s y k ie m  j e d e n  i d r u g i  

s a m o c h ó d ; c z a s a m i n a w e t m o n o to n n y  s tu k  k o p y t  

d o r o ż k a r s k i e j s z k a p y  p r z e r y w a ł n ie z n o ś n ą  c i s z ę  

p o k o ju  r e d a k c y jn e g o ',

Z b ic h u  d a le j l e ż a ł j a k  k ło d a , n ie  r o z r ó ż n ia j ą c  

j u ż  s tu k u , p o ż e r a j ą c e g o  w  z e c e r n i s ło w a  r a  j u t r o  

l i n o ty p u  o d  u l i c z n e g o  p o g w a r u .
A n te k  p a t r z a ł n a  s w o je g o  k o le g ę , j a k  n a  c z ło ^  

w ie k a , k tó r e g o , z a c h w i lę P o g o to w ie M a r s z a łk a  

P i ł s u d s k ie g o  p r z e w ie z ie  n a  G r o b lę .

—  P o z w o l i s z , p r a w d a , ż e  z a p a lę  l a m p ę ?

Z b ic h u  a n i s i ę n ie  p o r u s z y ł . K łu ło  g o  g d z ie ś  

p o d  ł o p a tk ą  p r a w ą , w  s e r c u  c o ś  n ie r e g u la r n i e  w a ­

l i ł o  i  n a  p ie r s i a c h  t a k i w ie lk i c z u ł c i ę ż a r .

—  W ie s z , t o  s ą  g łu p ie  m r z o n k i t a  tw o ja  m i ło ś ć  
i t e d z iw a c k ie  z a c h c i a n k i . M u s i s z w ie d z ie ć , ż e  

d z i ś j e s t e p o k a  j a z z b a n d u , w ie k  'e le k t r y c z n o ś c i ,  

k in a , a e r o p la n ó w , j a s n o w id lz tw a  i t a m  d a le j .

S k r z y w ił  s i ę  p o  s w o je m u , w y d ą ł w a r g i i z n o w u  

i r o n j ą  s y p n ą ł :

—  N ie m a  C O ', ł a d n a  n a r z e c z o n a . P o d o b a  m i s i ę ,  

j a k  b a b c ię  k o c h a m .  I  g d y b y ś  j u ż  p r z e d te m , w ie s z —  

w y łą c z n ie  p r z e z  z w o le n n ik ó w  n o w e j K o n s ty tu c j i .  
„ A r b i t r o w ie ”  w ta r g n ę l i n a w e t n a  s a l ę  p o s i e d z e ń ,  

z a s i e d l i w  ł a w a c h  p o s e l s k i c h , p i ln u j ą c  o p o z y c jo n i ­

s tó w , b y  s o b ie  z a n a d to  n ie  p o z w a la l i .

W y tw o r z y ło  t o  n a s t r ó j , w  k tó r y m  n a w e t t a k  

z u c h w a ły  w a r c h o ł , j a k  B r a n ic k i w r a z  z  k u p ą  z a ­

w s z e  g o to w y c h  d o  b i tk i r ę b a j łó w , z a c h o w a ł s i ę  

j a k  t r u s ia . G d y b y  d z ia ło  s i ę  t o  d z i s i a j , i le ż  g r z m ią ­

c y c h  p r z e c iw k o  „ t e r r o r o w i u l i c y ” a r ty k u łó w  r o z ­

l e g ło b y  s i ę  n a  s z p a l t a c h  p r a s y  d z i s ie j s z e j o p o z y c j i .

A le  i  w ó w c z a s  T a r g o w ic z a n ie  u w a ż a l i , ż e  m ia ją  

z a  s o b ą  r a c ję  i p o w o d y  f o r m a ln o - p r a w n e  g d y  w  

m a n if e s ta c h  s w o ic h  p ię tn o w a l i K o n s ty tu c j ę  3 - g o  

M a ju  j a k o  d z ie ło  „ g w a łtu  i p r z e m o c y ” . Z a r z u ty  

t e  m ia ły , n ie w ą tp l iw ie , p o z a  „ l i t e r ą  p r a w a ” .
A s p e r .

Z całej Polski

— Warszawa. ( C u d e m  u n ik n ę l i ś m ie r c i ) . N a  

l o tn i s k u  w y d a r z y ła  s i ę  w  ś r o d ę  d r u g a  k a ta s t r o f a  
l o tn i c z a . M ia n o w ic i e  z  l o tn i s k a m o k o to w s k ie g o  

w y s ta r to w a ł 2  o s o b o w y  s a m o lo t w o js k o w y , p i lo ­

t o w a n y  p r z e z  p o r . J a n a  K u ź m iń s k ie g o  z  3  p u łk u  

l o tn i c z e g o . N a  m ie j s c u  o b s e r w a to r a  s i e d z i a ł s i e r ­

ż a n t B r o n is ł a w  P io n k a . G d y  s a m o lo t z n a jd o w a ł  

s i ę  n a  w y s o k o ś c i 2 0 0  m e tr ó w  n a d  l o tn is k i e m , z  

p o w o d u  n a g łe g o  d e f e k tu  w  m o to r z e  z a c z ą ł o p a ­

d a ć  n a  l o tn i s k o  i  r o z b i ł  s i ę  d o s z c z ę tn ie . N a  s z c z ę ­

ś c i e  p i lo t i o b s e r w a to r  o d n ie ś l i t y lk o  l e k k ie  r a n y .

— Poznań. ( N a r o d z in y  m u r z y n k a ) . W j e d n e j  

z  t u t e js z y c h  k l in ik  u r o d z i ł s i ę  m u r z y n e k . Matka 

c z a r n e g o  n o w o r o d k a  b a w ił a  p r z e z  k i lk a  l a t we 

F r a n c j i w  p o s z u k iw a n iu  z a  p r a c ą  i o b e c n ie  p o ­

w r ó c i ł a  d o  r o d z in y , d o  P o z n a n ia .

— Bydgoszcz. ( O f i a r a  w ła s n e j ł a tw o w ie r n o ś c i ) .  

R o ln ik  M . z  Z ie lo ń c z y n a  p r z y b y ł d o  B y d g o s z c z y ,  

a b y  z a ła tw ić  i n t e r e s y . K ie d y  s z e d ł u l i c ą , r o z g lą ­

d a ją c  s i ę  n a  w s z y s tk i e  s t r o n y , p o d e s z ło  d o  n ie g o  

2 - c h  w y r o s tk ó w  w  w ie k u  d o  l a t 1 5  —  p y ta ją c ,  c z e ­

g o  s z u k a . , ~  ■

—  C e b u l i m o r s k ie j n a  s z c z u r y , o d p o w ia d a  r o l ­

n ik ,
—  A  c o  t o  j e s t c e b u la ?  p y ta j ą  g o  ł o b u z y .

—  T o  j e s t t r u c iz n a  n a  s z c z u r y . P o w ie d z ia ł n v  

j e d e n  p a n , ż e  w  k tó r y m ś s k ł a d z i e  m o ż n a  k u p ić ,  

a  n ie  m o g ę  t r a f i ć . —  Ł o b u z y  s p o j r z e l i  n a  s i e b i e  

i w  m ig  s i ę  p o r o z u m ie l i . —  A  c e b u lę  m o r s k ą ! T o  

j a  j u ż  w ie m  —  t o  j e s t t u ta j n ie d a l e k o , a l e  p a n u  

n ie  d a d z ą , w ię c  j a  P a n u  p r z y n io s ę  —  p o w ie d z i a ł  

ł o b u z . Ł a tw o w ie r n y  c z ło w ie k  d a ł c h ło p a k o w i  2 0  

z ło ty c h . C h ło p c y  w s z e d ł s z y  d o  p e w n e g o  d o m u ,  

p o  p e w n e j c h w il i w y s z l i , n io s ą c  w  r ę k u  p a c z k ę ,  
s t a r a n n ie  o b w ią z a n ą ( s z p a g a t e m , k tó r ą  w r ę c z y l i  

w ło ś c i a n in o w i , p o c z e m  u k ło n iw s z y  s i ę g r z e c z n ie ,  

u lo tn i l i s i ę . D o p ie r o  p o  p r z y b y c iu  d o  d o m u  n a s z  

r o ln ik  z a j r z a ł d o  p a c z k i i k u  w ie lk i e m u  s w e m u  
z d z iw ie n iu  z n a l a z ł w  n ie j s t a r y  p a n to f e l z a m ia s t  

c e b u l i .

Z NASZEJ DZIELNICY

— Kartuzy. ( Z u c h w a ły  n a p a d  w  l e s i e ) . N a  

d r o d z e l e ś n e j n ie d a le k o  K a r tu z  z o s t a ł a o n e g d a j  

n a p a d n ię ta  2 0 - l e tn i a  A g n ie s z k a  R . z  O s t r z y c  p r z e z  

n ie j a k i e g o  C z , , k tó r y  d o k o n a ł c z y n u  n ie m o r a ln e g o  

i o d e b r a w s z y  j e j 5  z ł . g o tó w k i , z b ie g ł . O s o b n ik a  

p iz y tr z y m a n o  i o d s t a w io n o  d o  t u t e js z e g o  w ię z ie ­

n ia .

t e n  t e g o , t o  n a w e t u c z y n i ł b y m  j e j ł a d n ą  p r o p o z y -  

c y jk ę . Ż a łu je s z  j e j?  B ie d n y  s c ib o ', b ie d n y  r e d a k to r -  

k u . U d a je s z - - - - - -

P r z e r w a ł . -
Z d a w a ło  m u  s i ę , ż e  g o  k to ś  z a  g a r d ło  c h w y c i ł .

A le  n ie ! P r z e c i e ż  m a  w o ln ą  s z y j ę .

T c h u  n ie  m o ż e  d o s t a ć ? S e r c e p r z e s ta j e  m u  

b ić ?  U m ie r a ? - - - - - - -
A le ż  n ie ! ! P r z e c i e ż  v z id z i Z b ic h a ,  w id ’d  t e l e f o n ,  

w id z i  b iu r k o  i m ię d lz y  s to s a m i g a z e t w i łz i „ K u r -  

j e r a  P o r a n n e g o ”  z  o k ie n k ie m  w  m ie js c u , g d z ie  r a ­

n o  j e s z c z e  k r z y c z a ł t y tu ł : „ O k r o p n a  z b r o d n ia ” , 

s ły s z y  p r z e c i e ż , j a k  l i n o ty p  r o z s y p u je  m a t r y c e  w  

m a g a z y n y , s ły s z y  p o r y k i s y r e n  s a m o c h o d c w y c h  i  

p o d z w a n ia ń ie  s z k ł e m  w  k u c h n i r e s ta u r a c j i . . .

S p o j r z a ł  n a  Z b ic h a .

B r r , b r r - - - - - -

M ia ł t r u p io  b l ia |d ą  tw a r z , w s ta w a ł p o w o l i z  f o ­

t e lu , ś m ia ł s i ę  z g r y ź l iw ie  i w ią z a ł m u  s z y j ę  j a k im ś  

p o w r o z e m , i  c h u s tk ę  z  z a p a c h e m  K a l j i  w p y c h a ł d o  

u s z , i  n a  o c z y  z a k ła d a ł c u c h n ą c ą  b r z y d k o  s z m a tę .

P r z y  d r z w ia c h  u j r z a ł  n a  c h w i lę  w  c z e r n i u b r a ­

n e g o  n ie z n a n e g o  p a n a  o  t r u p io  b ia ł e j tw a r z y .

U s i ło w a ł p r o t e s to w a ć ,

—  C o  r o b i s z , Z b ic h u ?  —  w y b e łk o ta ł A n te k

W  t e j c h w i l i  u c z u ł , ż e  g o  g d z ie ś  k to ś  u n o s i p o  

w y b o ja c h , p o  w e r te p a c h .

W ię c e j  n ie  p a m ię t a

—  A n te k , n a  B o g a , z l i tu j s ię . J e s t e ś  p r z e c i e ż  

p r o f e s o r e m ! C z y  u c z n ió w  s w o ic h  t e ż  o b d a r o w u ­

j e s z  t a k ą  i r o n j ą ?

( C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i . )
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—  B r o d n ic a . PONMLKJIHGFEDCBA(Nieszczęśliwy wypadek). W po­
niedziałek rano zdarzył się tu podczas ćwiczeń  
wojskowych nieszczęśliwy wypadek.

Przez eksplozję granatu ciężkiego pokaleczo­
ny został p. kapitan 67 pp. Baran, który znany jest 
jako doświadczony fachowiec i wytrawny strzelec. 
Granat urwał nieszczęśliwemu obie ręce powyżej 
pierwszego stawu oraz pokaleczył klatkę piersio­
wą i twarz. Po założeniu opatrunku odwieziono 
go do Torunia, Istnieje nadzieja utrzymania go 
przy życiu,

—  P a w łó w . (Krwawa bójka podczas zabawy). 
W  uh. niedzielę oberżysta p. Gańcza urządził za­
bawę taneczną, którą zeszła się młodzież z okoli­
cznych wiosek. Około godz, 8-mej wiecz. nagle 
powstała awantura między kilku młodzieńcami, 
a gospodarzem, która zakończyła się krwawo. 0 -  
berżysta p. Gańcza oraz jego żona odnieśli cięż­
sze obrażenia cielesne, tak, iż musiano zawezwać 
lekarza z Chojnic, Na miejsce bójki wyruszyła  
samochodem policja z Chojnic, oraz lekarz p. dr. 
Bętkowski, który opatrzył rannych. Lokal uszko­
dzono bardzo poważnie, wytłuczono kilka szyb. 
Sprawcami bójki byli Franciszek Rekowski i Fr. 
Drąźkowski obaj z Pawłowa.

—  K o ś c ie r z y n a , (Potworna zbrodnia). W e  wsi 
Załuski gm, Kościerzyńskiej gospodarz Juljan Ży­
liński zarąbał siekierą na śmierć 7-letnią siostrze­
nicę Stasię Lewiczównę. Potworny chłop ukarał 
w ten sposób dziecko za podarcie banknotu 20- 
żłotego.

—  Z b le w o , p o w . m o r s k i, (Nieszczęśliwy w y ­

padek), 13-letnia córfca robotnika W alaszkow- 
skiego, przechadzając się wzdłuż kanału młyna 
wodnego, w pewnej chwili, niespostrzeżona przez 
nikogo, wpadła do wody i utonęła. W ydobyto  
już tylko martwe zwłoki nieszczęśliwej,

U R O C Z Y S T O Ś Ć  3  M A J A  w  D Ę B O W E J Ł Ą C E .

D n ią  2  m a ja o  g o d z . 2 0  c a p s tr z y k  p o  u lic a c h  
D ę b o w e jłą k L

3 -g o  m a ja  n a b o ż e ń s tw o  o  g o d z . 1 0  m in . 3 0 .

P o  n a b o ż e ń s tw ie p o c h ó d  p o d  p o m n ik N ie p o ­

d le g ło śc i .

P r z e m ó w ie n ie  p r z y  p o m n ik u  i r o z w ią z a n ie  p o ­

c h o d u ,

G o d z , 1 6 - ta . A k a d e m ja w  s z k o le H o d o w la n o -  
R o ln ic z e j ,

P r o g r a m  A k a d e m j i:

R e fe r a t u c z n ia  J , P o to r s k ie g o  p . t . Z n a c z e n ie  
K o n s ty tu c j i 3  M a ja ,

C h ó r  s z k o ły  p o w s z e c h n e j ,

C h ó r  S z k ło y  R o ln ic z e j ,

D e k la m a c ja  d z ie c i S z k o ły  P o w s z e c h n e j o r a z  u -  
c z n ió w  S z k o ły  R o ln ic z e j ,

K o n c e r t a m a to r s k ie g o  z e sp o łu  m u z y c z n e g o , 
P r z e d s ta w ie n ie t e a tr a ln e a m a to r s k ie g o  z e s p o ­

łu  u c z n ió w  S z k o ły  H o d o w la n o -R o ln ic z e j .

Przedstawienie Teatru.
D z iś  w  p ią te k , w ie c z o r e m , o  g o d z . 2 0 ,3 0  (p ó ł d o  

d z ie w ią te j ) o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i k in a  „ S ło ń c e  p r z e d  
s ta w ie n ie t e a tr a ln e p o d  ty tu łe m

„ C Z A R  M U N D U R U 1 1

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, dnia, 2 maja 1930 r.

—  M ie s ią c m a j . M iesiąc maj jest miesiącem  
wiosny, młodości i pieśni, przyroda pełna zieleni i 
kwiecia rozweselić musi najsmutnieijsze dusze. —  
W  czasach pogańskich początek wiosny obchodzo­
no uroczyście różnemi zabawami, których szcząt­
ki w postaci gier popularnych przetrwały aż do 
naszych czasów. Dość wspomnieć zabawę towa­
rzyską w „zielone11,

Z miesiącem majem wiążą się różne przysłowia
i obyczaje ludowe, n, p. „na Święty Krzyż, owce 
strzyż , „ślub majowy, grób gotowy 11, dlaczego pe­
wnie nikt nie wie. W iemy wszyscy, że miesiąc  
maj poświęcony jest szczególniejszej czci Najśw. 
M arji Panny, cześć Jej w  historji narodu polskieglo  
wielką odgrywa rolę, A  teraz gdy święto narodo­
we dn, 3 maja połączono z Jej świętem, tern ści­
ślejszy został niejako zawarty związek Polski z Jej 
Królową, i nietylko w dniu tym, lecz przez cały 
maj schodząc się licznie na wieczorne, cudne na­
bożeństwo, Jej poświęcone, módlmy się gorąco, że­
by była zawsze naszą najlepszą Orędowniczką i 
M atką, szerząc zgodę i miłość wśród Swych pol­
skich idzieci,

— -  Ś lu b , W  ubiegłą środę po 'południu, w tut, 
kościele parafjalnym odbył się ślub p. I n ż y n ie r a  
B r u n o n a  K ło sa  z Bydgoszczy z panną Ł u c ją M e -  
d e r sk ą , córką znanego obywatela z W ąbrzeźna, 
Ślubu udzielił młodej parze k s . p r ó b . K u r o w s k i z 
W arlubia, krewny Panny młodej, który też w po­
dniosłych słowach przemówił do nowożeńców, —  
Gści weselnych podejmowała rodzina Panny M ło­
dej wraz z bratem, —

Do licznych, nadesłanych życzeń i my przyłą­
czamy się życząc M łodej Parze w dalszej drodze 
życia —  „Szczęść Boże!11

—  S p r a w o z d a n ie  z  u r o c z y s to ś c i 3  M a ja . W szy­
stkich naszych P. P, korespondentów prosimy, by 
natychmiast nadesłali nam sprawozdania z prze­
biegu uroczystości ku czci 3 M aja, (— )

—  N a s z a  p o w ie ś ć . W  dzisiejszym  numerze roz­
poczynamy druk nowej, sensacyjnej powieści pod 
tytułem „Na rozstajach11, pióra Zdzisława Białec­
kiego. Jesteśmy przekonani, że wszystkim na­
szym czytelnikom  powieść ta będzie się podobać.

D o w o d y  o s o b is te  u p o w a ż n ia ją c e  d o  p r z e k r o ­

c z e n ia  g r a n ic y  p o ls k o -g d a ń s k ie j . W edług umowy 
polsko  -gdański  ej, obywatele polscy zamieszkali w  
granicach Rzeczypospolitej Polskiej, chcący prze­
kroczyć granicę polsko-gdańską, muszą być zao­
patrzeni w jeden z następujących dowodów: 1) w  
dowód osobisty, przewidziany rozporządzeniem 
M in. Spraw W ewn. o dowodach osobistych, zao­
patrzony na str. 3-ej przez Starostwo w klauzulę 
stwierdzającą obywatelstwo posiadacza dowodu. 
Dowód taki wydają w miastach pp, burmistrzowie, 
a na wsi pp, wójtowie, 2) w legitymację służbową 
urzędników państwowych i osób wojskowych, —  
3) w paszporty zagraniczne ważne co do daty, 
t- j. nie przedawnione. W stosunku do obywateli 
polskich żadne inne dowody uznane przez władze 
gdańskie nie są respektowane, w szczególności nie 
są respektowane wykazy osobiste wym, pod 1), o 

ile nie jest w nich stwierdzone obywatelstwo 
przez Starostwo. Osoby, który przybywają na 
obszar w, m, Gdańska bez wyszczególnionych wy­
żej dowodów osobistych, są narażone na wydale­
nie z tego obszaru przez władze- gdańskie, które 
stosują odpowiednie postanowienia umowy polsko- 
gdańskiej z całą ścisłością i bez żadnych wyjątków,

—  K in o  „ S ło ń c e ” . Dyrekcja kina „Słońce 11 u- 
rządza seanse z dniem 1 maja rb, o godzinie 8,45, 
a więc pół godziny później, Inowacja ta niewątpli­
wie wpłynie dodatnio na publiczność t. zw. kino­
manów, W  święta i niedziele tylko d w ą  seanse!

—  W  s p r a w ie o b c h o d u  3  M a ja . Komitet W y­
konawczy, na obchód Święta 3 M aja, prosi nas o 
zaznaczenie, że zbiórka towarzystw i organizacyj 
odbędzie się w sobotę o godzinie 10-tej a nie jak 
początkowo podano. M sza św, odbędzie się rów ­
nież godzinę później, a więc o godzinie 10,30,

—  W a ln e Z e b r a n ie  K lu b u  T e n n is  o  w e  go odby­
ło się 28 kwietnia o godz, 17 w sali posiedzeń Ra-

P r z e d s ta w ie n ie to  u r z ą d z a  z n a n y z e sp ó ł t e a ­

t r a ln y „ T e a tr u  L u d o w e g o 1 1 , n a  k tó r e g o c z e le s to i  
p p r o f , S te fa n  S ta w a r z -S z c z y r z y c k i ,

Rzeczywiście dobrze zgrany zespół Teatru  
Ludowego da widzom naprawdę kilka pięknych 
chwil.

Jesteśmy przekonani, że Szanowne Obywatel­
stwo pośpieszy na przedstawienie dzisiejsze tem- 
bardiziej, że miejscowy Teatr Ludowy jest jedyną 
placówką kultywowania żywego słowa wśród 
szerokich mas społeczeństwa.

Teatr — to najlepszy czynnik rozwoju kultu­
ry! Spieszmy więc wszyscy dziś na przdstawienie 
Teatru Ludowego. Przedsprzedaż biletów u p, 
W ojteckiej.

Ku upiększeniu miasta!
Przed  kilku dniami apelowaliśmy  do społeczeń­

stwa, by założono „Towarzystwo Upiększenia 
miasta** 1. Obecnie, apel nasz nie pozostał bez e- 
cha, albowiem p. Burmistrz czyni starania, by ta­
kie towarzystwo założono, czego dowodem po­
niższa

O D E Z W A !

P r z e d  k ilk a n a ś c ie  la ta m i z a ło ż o n o  w e  W ą b r z e ­

ź n ie  „ T o w a r z y s tw o  U p ię k s z e n ia  M ia s ta ” , Z a b ie g i 
t e j o r g a n iz a c j i p r z y c z y n iły  s ię  d o  u p ię k s z e n ia  m ia ­

s ta w  z n a c z n e j m ie r z e . D z ia ła ln o ś ć t e g o  T o w a ­

r z y s tw a  u s ta ła  p r a w ie ż e  z u p e łn ie w  c z a s ie w o j ­

n y  ś w ia to w e j , W  p ó ź n ie j s z y c h  la ta c h , a  z w ła sz ­

c z a  p o  p r z e ję c iu  P o m o r z a  p r z e z P a ń s tw o  P o ls k ie  
z a o p ie k o w a ło s ię tą k w e s t ją u p ię k s z e n ia m ia s ta  
p r a w ie  ż e  w y łą c z n ie  k o m u n a  m ie j sk a . M ia s to  p o ­

s z c z y c ić  s ię  m o ż e p o w a ż n e m i r e z u lta ta m i w  d z ie ­

d z in ie w s p o m n ia n e j p r a c y , i p o ło ż y ło  s ta łe ju ż  

= ^ =  „ G Ł O S W Ą R R Z E S K L . =  

p o d w a lin y d la  ty c h  p r a c , k tó r e  d la  u p ię k s z e n ia  
m ia s ta  w  p r z y s z ło ś c i j e s z c z e  b ę d ą  p o tr z e b n e . P o ­

n ie w a ż w y g lą d  m ia s ta , a p r z e d e w s z y s tk ie m  j e g o  
u p ię k s z e n ie  b ę d z ie  m ia ło  w  k a ż d y m  z  tu t . O b y w a ­
t e l i g o r ą c e g o  z w o le n n ik a , c h c ia łb y m  p r o s ić  Ś z a n . 

O b y w a te ls tw o o  p r z y s tą p ie n ie d o  z a ło ż e n ia  „ T o ­

w a r z y s tw a  k u  U p ię k sz e n iu  M ia s ta ” . J e s te m  o  t e r n  
p r z e k o n a n y , ż e  k a ż d y  c z ło n e k  t e g o ż  T o w a r z y s tw a  
b ę d z ie  s ię  c z u ł w s p ó ln ie o d p o w ie d z ia ln y m  z a  s ta ­

ło ś ć  i t r w a ło ś ć ty c h  u r z ą d z e ń , k tó r e m ia s to  u r u ­

c h a m ia  d la  u p ię k n ie n ia  m ia s ta , c o  w y jd z ie n a p e -  
w n o  n a  w ie lk i p o ż y te k  m ia s ta .

P r o s z ę  d la te g o  n a ju p r z e jm ie j S z a n . O b y w a te l­

s tw o  o  z e b r a n ie s ię w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  5  m a ja  
1 9 3 0  r o k u  o  g o d z in ie 8 -m e j w ie c z o r e m  w  h o te lu  
p o d  „ B ia ły m  O r łe m ” (m a ła  s a lk a ) .

S c h w a r z , burmistrz.
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dy M iejskiej, Po sprawozdaniu zarządu za ubie­
gły rok udzielono mu jednogłośnie absolutorjum. 
W yborami do now, zarządu kierowała p. D r . P io ­

t r o w sk a , Ustępujący zarząd został ponownie w  
całości wybrany, W skład zarządu weszli pp. 

D r . L e s z k o w s k i —  prezes, P io tr o w ic z , naczelnik 
sądu — wiceprezes, Ł u g ie w ic z , nauczyciel —  s e ­

kretarz, B a lc e r s k a  —  skarbniczka. Po załatwie­
niu szeregu ważnych spraw, zaapelował prezes do 
członków, aby starali się podnieść wysoko poziom  
sportowy klubu,

—  W  c z a s ie  o tw a r c ia  sezonu strzeleckiego tut. 
Bractwa nagrody zdobyli: O d z n a k K o m e n d a n ta  
zdobył p, Lange (53 p,), O d z n a k  „ B ia ły  O r z e ł”  zdo­
był p, B. Paszotta (20 p,), O d z n a k „ K r o p k o w y ”  
zdobył p, Pomieczyński,

Nagrody na tarczy V. 1-szą nagrodę p. Rogow­
ski (55 p,), 2-ga nagrodę p, K. M alski (51 p.), 3-cią 
nagrodę p, B, Paszotta (51 p,), n a  ta r c z y  V I , 1-szą 
nagrodę p, Rogowski (20 p,), 2-ga nagrodę p. K, 
M alski (19 p,), 3-cią nagrodę p. W , Żynda (19 p.)

—  U w a g a , p o s ia d a c z e  lo s ó w  B r a c tw a  S tr z e le c '  
k ie g o ! Bractwo Strzeleckie w W ąbrzeźnie poda- 
je do wiadomości, że wymiana losów I, serji Loterji 
Fantowej Bractwa na losy II, serji, uskuteczniać 
można od dnia dzisiejszego do dnia 115 czerwca br.

Po terminie 15 czerwca br, żadne reklamacje 
jak i wymiany uwzględniane nie będą. W ymiany 
losów dokonują ci kolektorzy, którzy dokonali roz- 
sprzedaży losów I, serji obecnie do zamiany zapre­
zentowanych, : ,

Zainteresowani winni zatem zgłaszać się w  
tych miejscach, gdzie losy I, serji nabyli. 
Zarząd Bractwa, Komitet Loteryjny.

—  W e s e le c y g a ń s k ie , Onegdaj w Czystochle- 
biu, u koczujących tam cyganów, odbyło się „we­
sele11, które oczywiście wesoło obchodzono, (— )

—  A w a n tu r ę w środę wieczorem wywołał na 
ulicy pijany W aszewski z ul. Grudziądzkiej. Po­
licja zajęła się awanturnikiem, ■

—  O g ie ń  w  C z y s to c h le b iu . W e wtorek w po­
łudnie wybuchł z powodu wadliwości w kominie 
ogień w domu p. W ierzbowskiego' i p.. Chmury. 
Dzięki natychmiastowej 'akcji ratunkowej, zdoła­
no dom uratować, —  Spalił się jedynie dach, (— )

—  P ie r w sz y  d z ie ń  p ię k n e g o  m ie s ią c a  m a ja  u p ły ­

nął w naszem powiecie bardzo spokojnie, mimo  
zapowiedzi różnych, nieodpowiedzialnych elemen­
tów, W szyscy zrozumieli, że urządzanie jakich­
kolwiek demonstracyj jest bezcelowe, albowiem  
ciężkie położenie ospodarcze wszędzie daje się 
odczuwać i nie poto ojcowie i bracia walczyli za 
Polskę, by przeciw Jej rządowi demonstrować. —  
Tu, —  by kryzys gospodarczy usunąć, nie pomogą 
żadne demonstracyjne wystąpienia, ale trwała pra­
ca nad polepszeniem bytu, (— )

—  N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k , Onegdaj zdarzył się 
jednemu robotnikowi z firmy Kinkol —  Grudziądz, 
ul. M ickiewicza, nieszczęśliwy wypadek, mianowi­
cie przy wyładowywaniu beczki, robotnik doznał 
złamania ręki. Nieszczęśliwego odwieziono do 

Szpitala M iejskiego w Grudziądzu,

—  P r z e ję c ie  s k ła d u . Pan J a n  H o ffm a n n  z Gru­
dziądza przejął od p. Bannasa skład kolonjalny z 
restauracją przy ul. Rynek 26. P. Hoffmannowi, 
znanemu fachowcowi, życzymy powodzenia w in­
teresach, (— )

—  Z m a r ła  z  p r z e s tr a c h u , W  czasie przenosze­
nia zwłok śp, Barylskiej do kostnicy, zmarła wsku­
tek przestrachu 9-letnia Kiedewiczówna, Pogrzeb 
tragicznie zmarłej odbył się wczoraj, (— )

—  „ S tr z e la n ia a u to b u s ó w .” Codziennie na 
Rynku można usłyszeć różne „strzelania 11 autobu­
sów i to nietylko w południe, ale rychło rano. 
Ponieważ wszelkie hałasowanie po ulicach jest 
wzbronione, możeby i panom szoferom zakazać 
„strzelań 11, tembardziej, że wybryki ich nie dzia­
łają łagodząco na ludzi, zwłaszcza nerwowych.

—  W y s ta w a  w  „ B a z a r z e ” . W  dniach 3 i 4  ma­
ja firma „Bazar11 właśc, St, Chwiałkowski W ą­
brzeźno — Rynek, urządza w swoich lokalach i 
oknach • wystawę materjałów wiosennych, na co 
Szanownym Czytelnikom łaskawą zwracamy u- 
wagę. (-)

—  W y b u c h b e n z y n y . W czoraj na głównym  
dworcu przy szykowaniu lamp benzynowych, na­
stąpił wybuch benzyny. Kolejarz p, Z u c h o w s k i zo­
stał dotkliwie poparzony na ramieniu i ręce. 
Pierwszej pomocy poparzonemu udzielił p. dr, Ja­
niszewski.

—  W a ln e z e b r a n ie B r a c tw a  S tr z e le c k ie g o  od­
było się wczoraj, w czwartek, w Strzelnicy. Na 
zebraniu tern wybrano prezesa Bractwa, w miej­
sce ustpująoego p , G ło w a c k ie g o . . Prezesem w y ­

brano p . J . B a r a n o w sk ie g o , sekretarzem p , Ż y n d ę , 
zast. sekretarza p . J a n k o w s k ie g o  a ławnikiem p -  
P a w e le c k ie g o , Po wyborze zarządu omówiono ca­
ły szereg spraw a między innemi sprawę loterji 
Bractwa, sprawę strzelania o order 3 M aja itd. (-)
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—  B ezro b o tn i p isa li d o  P a n a  M a rsza łk a  o  p ra ­
cą . J a k RQPONMLKJIHGFEDCBAn am  d o n o szą, p ew ien o d łam  tu te jszy ch  
b ezro b o tn y ch  u d a ł s ię d o P an a M arszałk a P iłsu d -  
s ld eg o , p ro sząc G o  o p racę . P ro śb a ta n ie o d n io ­
s ła p o d o b n o  żad n eg o  sk u tk u . (— )

—  P o w ia to w a K a sa C h o ry ch w  W ą b rzeźn ie .  
P o m o cy  lek a rsk ie j w  św ię to  d n ia 3 . b m . w  w y p ad ­
k ach n ag ły ch  n a o k ręg W ąb rzeźn o —  u d z ie la p . 
D r. K aw czyń sk i, n a to m iast w  n ied z ie lę d n ia 4 -g o  
b . m . p . D r. Jan iszew sk i, lek a rz k asow y .

N a o k ręg K o w alew o jak w  d n iu 3 . b m . tak i 
w  n ied z ie lę 4 . b m . p . D r, O w czarczak , lek a rz k a ­
so w y .

—  N a lep k i i ch o rą g iew k i n a d zień 3 M a ja w  

cen ie 1 0  g ro szy  d o  n ab y c ia  w  ad m in is trac ji n asze ­
g o  p ism a .

—  T rzej ch ętn i ro b o tn icy p o szu k u ją za n a-  
szem  p o śred n ic tw em  jak ie jk o lw iek p racy . S zano ­
w n y ch  P a n ó w  P raco d aw có w  p ro sim y o zg łoszen ie  
n a m  w o ln y ch m ie jsc . R o b o tn ik ó w  ty ch m o żem y  
p o lecić , b o są ch ę tn i d o  p racy .

—  S trze la n ie B ra ctw a S trzeleck ieg o w W ą  

łw zeźn ie . W  d n iu 3 M aja o  g o d z . 3 p o  p o ł. o d b ę ­
d z ie  s ię s trzelan ie B rac tw a . W y strze lan e  b ęd ą : a j 
o rd er w ęd ro w n y  3  M aja , b ) p rem je . S trze lan ie je st  
o b o w iązk ow e d la w szy stk ich cz ło n k ó w i za tem  
g rem ja ln y  u d z ia ł w  s trzelan iu d la b rac i cz ło n k ó w  
o b o w iązk o w y .  Z arząd .

Z  p o w ia tu .
—  C zy sto ch leb . (U ro czy sty o b ch ó d k u czc i 3  

M aja) p o łączo ny ze zab aw ą m ajo w ą u rząd za 3 -g o  
m aja  K ó łk o R o ln icze . W y m arsz z d z ied z iń ca szk o ­
ły p o p o łu d n iu n a p o lan kę —  g d z ie o d b ęd ą s ię  
śp iew y , d ek lam ac je i o d czy t p rezesa . W  raz ie  n ie ­
p o g o d y o d b ęd z ie s ię o b ch ó d w  sa li p - B ło n d k a . 
W ieczo rem  o d b ęd z ie s ię zab aw a tan eczn a w  sa li  
p . B ło nd k a .

—  W ielk ie R a d o w isk a . (Z g o n w ete ran a w o jn y  
F ran fC ttsk ie j). W  śro d ę 3 0 k w ie tn ia o d b y ł is ię p o ­
g rzeb śp . Jó zefa B u rczy ń sk ieg o , la t 8 3 , w ete ran a  
W o jn y  F ran cusk iej. W ieczy  o d p o czy n ek  racz M u  
d ać P an ie!

—  W ielk ie R a d o w isk a . O fiarn o ść n a rzecz o - 
tu  „D ar P o m o rza" w śró d  tu te jsze j lu d n o ści d o ró w ­
n u je  m im o  c iężk ieg o  p o ło żen ia  g o sp o darczeg o o fia r  
n o śc i z ro k u u b ieg łeg o . Ś w iad czy to n ad zw y cza j  
d o d a tn io  o  w y so k im  p o z io m ie p o czu c ia o b y w ate l­
sk ieg o n aszego  sp o łeczeń stw a , k tó rem u  o b ce je s t 
p o jęc ie „sło m ian eg o zap ału " , a  k tó re  n a to m iast u -  
m ie  zaw zięc ie w y trw ać w  o fia rn o śc i n a rzecz raz  
w y tk n ięteg o so b ie ce lu .

N asze K o ło  F lo ty  N aro d o w ej, k tó re  w  zesz ły m  
ro k u  liczy ło  9 6  cz łon k ów , p o w ięk szy ło  n ieco  sw o ­
je szereg i. W p raw d z ie u trac iliśm y 1 5 s ta ry ch  
cz ło n k ó w , k tó rzy b ąd ź w y p ro w ad z ili s ię o d n as , 
b ąd ź też w  szczeg ó ln ie c iężk iem  zn a leź li s ię p o ­
ło żen iu p ien ięźn em . N a ich m ie jsce jed n ak p o zy ­
sk a liśm y 2 0 n o w y ch , tak że o b ecn ie n asze K o ło  
sk ład a  s ię  z 1 0 1 czy nn y ch  cz ło n k ó w . W ed łu g  m ie j­
sca zam ieszk an ia p rzy p ad a  n a W ielk ie R ad o w isk a  
8 3 , M ałe R ad o w isk a 1 0 , K u ik o c in 6  i n a Z a-R ad o - 
w isk a  2 . K o b iet zap isa ło  s ię o g ó łem  2 5 , N asze K o ­
ło je s t d o tąd  jed n o z n a jw ięk szy ch  ze w szy stk ich  
w iejsk ich K ó ł F l. N . n aszego  p o w ia tu . Z eb ran ą ze  
sk ład ek su m ę 1 0 1 z ł. w p łaco n o d o P o w . K asy  
O szczęd n o śc i w  W ąb rzeźn ie ,

P rezes K o ła F l. N .: D ęb sk i T o m asz.

—  P iw n ice . (P o żar). O n eg d a j w  n o cy sp a liły  
s ię w  P iw n icach  u  p . K lim k a ch lew  i s ta jn ia . D o ­
ch o d zen ia , ce lem  u sta len ia p rzy czy n y p o żaru w  
to k u , (W  p o p rzed n im n u m erze d o n o siliśm y , że  
p o żar b y ł w  Ł o p a tk ach , jed nak że b y ło to m y ln ie  
p o d an e . R ed .)

—  W ielk ie R y ch n o w o . (P rzen ies ien ie s ię). P an  
S za łach F ran c iszek , b . so łty s z R y ch n o w a, znany  
w szy stk im  jak o  w ielk i sp o łeczn ik , k u p ił o d n iem ­

ca , p , H . S ch m id ta z K o w alew a 6 4 m o rg o w e g o ­
sp o d ars tw o . M ieszk ań cy  k si R y ch n ow o i o k o licy  
u tracili ty m  sp o so b em  w ie lk ieg o  i o fia rn eg o sp o ­
łeczn ika . P an u  S za łach o w i ży czy m y  n a  n o w ej g o ­
sp o d arce „S zczęść B o że!"

—  P rzy jazd T ea tru . W  d n iu 1 8 . b m . p rzy jeż­
d ża d o  n asze j w io sk i T ea tr L u d o w y  z W ąb rzeźn a , 
k tó ry o d eg ra p ięk n ą k o m ed ję „C ar m u n d u ru " . —  
P rzed staw ien ie o d b ęd z ie s ię o g o d z . 1 8 .3 0 . (— )

—  U cią ż . (W y d z ie rżaw ien ie n iem co w i). P . 
G aw eł sp rzed a ł p . T o b o lsk iem u  z W ąb rzeźn a 1 0 - 
m o rg o w e g o sp o d arstw o , P . T o b o lsk i jedn ak że  w y ­
d z ie rżaw ił je n iem co w i p , Jo n a tan o w i D eth ero w i  
z U ciąża  n a  p rzec iąg  5  la t za  5 0 0  z ł. ro czn ie .

—  G ru d zią d z . W  d n iach  2 6  i 2 7  lip ca  r . b . u rzą ­
d z i K ato l. Z w iązek M ło d z ieży  P o lsk ie j n a d jecez ję  
C h ełm iń sk ą w  G ru d z iąd zu  sw o je d o ro czn e o g ó lno -  
p o m o rsk ie zaw o d y sp o rto w e i is trze leck ie , ce lem  
w y elim in o W an ia zaw o d n ik ó w  n a  o g ó ln o -p o lsk ie  za ­
w o d y Z jed n o czen ia , k tó re o d b ęd ą s ię w  s ie rp n iu  
r . b , w  P o zn an iu . P rzed  zaw o d am i w  G ru d z iąd zu  
k ażd y  .O k ręg K ato l. S . M . P . n a P o m o rzu  u rząd z i 
n a jpó źn ie j d o 1 3 lip ca zaw o d y  O k ręg ow e . W  p ro ­
g ram ie p rzew id z ian o g im n asty k ę , lek k ą a tle ty k ę , 
g ry  sp o rto w e i s trze lan ie .

D o ro czn e żeń sk ie p o p isy sp o rto w e o d b ęd ą s ię  
w  r . b . w  T czew ie , w  czasie Z ie lo n y ch Ś w ią t.

“ ^ A N K  R O L N Y  O T R Z Y M A Ć  M A  K R E D Y T  

M E L IO R A C Y J N Y .

P ań stw ow y B an k R o ln y p ro w ad zi p ó ło fic ja łn e  
p ertrak tac je n a te ren ie lo n d y ń sk im w  sp raw ie  
em isy j h ip o teczn y ch o ib lig acy j m eljo racy jn y ch n a  
2  d o  3  m iljo n y  fu n tó w  (t. j. 8 7 — 1 3 0  m ilj. z ł.) .

S p o d z iew ać s ię n a leży , że te p ó ło fic ja łn e ro z ­
m o w y zak o ń czo n e zo stan ą w  c iąg u m iesiąca tak , 
iż z k o ń cem  m aja  p rzed staw ic ie le B an k u R o ln eg o  
p p , p rez . L u d k iew icz i n aczeln y d y rek to r S tan i­
szew sk i u d ad zą  s ię d o i L o n d y n u  d la  p rzep ro w adze­
n ia ro zm ó w  k o ń co w y ch i p o d p isan ia  ak tu  u m o w y .

T ran zakc ja m a zo stać d o k o n an a p rzez b an k  
lo n d yń sk i H am lb ro s , W aru n k i tranzak c ji n ie b ęd ą  
o d b ieg a ły  zn aczn ie o d p o ży czk i s tab ilizacy jn e j. 
W o b ec teg o , iż  je st rzeczą ju ż u ch w alo n ą , że em i­
s ja ite j p o ży czk i n astąp i p o  za ła tw ien iu p o ży czk i 
rep a racy jn e j i zn ies ien iu  zak azu  p o ży czek zag ra ­
n iczn y ch , n ie je s t w y k lu czo n e, iż em isja o b lig acy j 
B an k u  R o ln eg o  n astąp i d o p iero  w  cze rw cu .

M iaro d a jn e czy n n ik i an g ie lsk ie są p o d o b n o u -  
sp o so b io n e p rzy chy ln ie d la tran zak c ji. Z aró w no  
m in . S n o w d en , a sp ecja ln ie g u b ern a to r N o rm an , 
p rzy ro zm o w ach , p o św ięco n y ch te j k w estji, o k a ­
zu ją d la p o lsk ich sp raw p o ży czk o w y ch w ie lk ą  
p rzy ch y ln o ść .

R o k o w an ia w sp raw ie em isji o b lig acy j h ip o ­
teczn y ch B an k u R o ln eg o trw ają ju ż czas d łu ższy  
i p rzed  ro k iem  b y ły  w łaśc iw ie zak o ń czo n e . W ó w ­
czas tran zak c ja n ie zo sta ła sfin a lizo w an a  z p o w o ­
d u p ro w ad zo n y ch p rzez m in is te rs tw o  sk a rb u ro ­
k o w ań w  sp raw ie u tw o rzen ia b an k u cen tra ln eg o  
d la  sp raw  ro ln ic tw a . O b ecn ie , g d y  sp raw a  ta  s ta ła  
s ię n ieak tu a ln ą , B an k R o ln y o d zy sk ał ca łk o w itą  
sw o b o d ę w  sw ych o p eracjach , d o k o n y w u jąc ju ż  
d ru g ie j o p erac ji w o b ecn y m  sezo n ie g o sp o d ar­

czy m .

O  W Y W Ó Z  S M A L C U  I S Ł O N IN Y .

W  d z ia le tłu szczó w  jad a ln y ch  m am y w  P o lsce  
sy tu ację d z iw n ą : P o lsk a , k ra j ro ln iczy , m u si sp ro ­
w ad zać sm alec i s łon in ę z zag ran icy . W  r , 1 9 2 9  
p rzy w iez io n o  d o  n as s ło n in y  4 ty s iące to n  za  9 ,8 6 1  
ty s . z ł., w y w iez io n o  zaś ty lk o  3 5  to n  za 1 2 4  ty s iące  
z ł., sm alcu zaś p rzy w iez io n o 1 6 ty s . to n  za 4 2 .7 4 6  
ty s . z ł., w y w iez io n o 1 4 to n za 6 3 ty s . S tan ta ik i 
m am y w  ch w ili, k ied y cen y zb ó ż są m in im alh e,  
p o w o d u jąc k lęskę ro ln ic tw a .

P o w o d em  teg o  je st w ie lk a k o n k u ren c ja zag ra ­
n icy , p rzed ew szy stk iem  S t. Z jed n . A m ery k i, g d z ie  

p rzem y sł tłu szczo w y  je s t b ard zo  d o b rze  p ro w ad zo ­
n y  i p o siad a  n o w o cześn ie u rządzo n e fab ry k i. D ru ­
g i p o w ó d , to  n astaw ien ie n asze j h o d o w li ro lne j n a  
ch ó w  n ie ro g ac izn y , p rzed ew szy stk iem m ięsn e j, 
k tó ra je s t tańsza i lep ie j s ię k a lk u lu je h o d o w co m ,  
n ie w y m ag a jąc d ro ższe j k arm y , p o trzebn e j p rzy  
ch o w ie trzo d y  n a  tłu szcze.

D o ty ch czas k ra jo w a  p ro d iik c ja tłu szczó w  w ie ­
p rzo w y ch w y n o si w ed łu g p rzy b liżo n y ch o b liczeń  
o k o ło 1 0 1 ty s . to n za r . 1 9 2 9 , k tó re w y tw o rzo n o  
w  w arszta tach m asarsk ich , b ek o n iam iach .

P o lsk a p o lity k a ce ln a k ie ro w ała s ię d o ro k u  
1 9 2 5 w zględ am i n a p o trzeb y  k o n su m en ta , u stan a ­
w iając m in im aln e s taw k i ce ln e : 3 z ł. o d 1 0 0 k lg . 
D n ia 1 1 lipca 1 9 2 5  r . w p ro w ad zo n o  zak az p rzy w o ­
zu  tłu szczó w , u stan aw ia jąc ty lk o  k o n ty n g en ty . Z a  
k az ten n ap o tk a ł jed n ak n a w ielk ie tru d n o śc i 
i w sk u tek  teg o  ro zp o rząd zen ie  z 1 0  lu teg o 1 9 2 8 r . 
zn iosło  g o . U staw ą z 3 1 lip ca teg o ż ro k u  u stan o ­
w io n o  c ła  o d  św ieże j s ło n in y  z ł. 4 0 , sm alcu  5 0 , s ło ­
n in y w ęd zo n ej 6 0 z ł. za 1 0 0 k g . W  raz ie n iepo ­
m y śln e j k o n ju n k tu ry  p rzew id z ian e je st zezw o len ie  
n a p rzy w ó z tłu szczó w  w ed łu g d aw n e j ta ry fy . N a- 
k o n iec w  r . b . w n iesio n o  d o  S ejm u p ro jek t, p rze ­
w id u jący n astęp u jące c ła : o d św ieże j s ło n in y 1 0 0  
z ł., w ęd zo n e j 1 4 0  z ł,, sm alcu 1 3 0  z ł. za 1 0 0 k g . C ła  
te s tan o w ią o k o ło 2 5 p ro c , w arto śc i to w aru . W  

raz ie w p ro w ad zen ia ich w ży c ie p rzew id y w an e  
je s t p o d w y ższen ie cen ty ch a rty k u łó w  w  h an d lu , 
co  zach ęc iło b y n aszy ch h o d o w có w  d o  sk iero w an ia  
w y siłk ó w  w  k ie ru n ku u zu p e łn ien ia  b rak ó w  w  te j 
d z ied z in ie p ro d u k cji ro ln e j.

RUCH TPWARZYSTW.

—  B a czn o ść za w o d n icy d o b ieg u p ła sk ieg o  o  

p u h a r S o k o ła  W ą b rzesk ieg o , W  d n iu  3  m aja zb ió r­
k a  zaw o d n ik ó w  d o  b ieg u  p łask iego  S o k o ła w  lo k a ­
lu  d ru h a Jan a  K aczy ń sk ieg o  (H o te l D w ó r W ąb rze­
sk i) o  g o d z in ie  8 -e j ran o . K o m ite t b ieg u -

—  B a czn o ść M ło d zież K a to lick a ! Z b iórk a w szy stk ich  

czło n k ów  d o capstrzy k u w  p ią tek w ieczo rem  o g o d z. 7 .3 0  

n a p lacu lu k su so w y m , W  so b o tę zb ió rk a d o p o ch o d u o  

g o d z . 8 ran o w „O g n isk u " , zk ąd w y m arsz n a p lac zb ió rk i. 

P u n k tu a ln e i liczn e p rzy by c ie w szy stk ich d ru h ó w  k o n iecz ­

n e . —  P o żądan e m u n d u rk i —  czap k i o b o w iązk o w e!

Z arząd .

—  Z eb ra n ie T o w a rzystw a  L u d o w eg o o d b ę^ łz ie  
sfe w  św ięto K ró lo w ej K o ron y P o lsk ie j, d n . J-g o  
m a ja b r. za raz p o n ieszp o rach . In te resu jący w y ­
k ład  w y g ło si p , d r. Jan iszew sk i.

O  liczn y  u d z iał  p ro si Z arząd .
—  Z eb ra n ie T o w . B a rtn iczeg o n a W ą b rzeźn o i o k o licę  

o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę d n ia 4 . 5 . b . r . w  p asiece p . S asa  

u l, M ate jk i 1 3 ., n a k tó re w szystk ich czło n k ów  u p rzejm ie za ­

p rasza  Z a rząd ,

—  B a czn o ść P o d o ficero w ie R ezerw y . W  d n iu  
3 -g o M aja w szy scy P o d o ficero w ie R ezerw y d o szereg u ,  
ażeb y  w sp ó ln ie ram ię p rzy ram ien iu o b ch o d ź  ć w ie lk ą  
p am ię tn ą R o czn icę K o n sty tu c ji 3 -g o M aja .

Z b ió rk a w cza p k a ch d z iś w p iątek 2 b m . d o  
cap strzy k u o g o d z . 7 ,3 0 p rzed lo k a lem  k o l. S tęp n iew sk ie­
g o , a w  so b o tę d n ia 3 b m . o g o d z. 9 zb ió rk a n a p lacu  
L u k su sow y m . P rzy b y c ie w szy stk ich k o n ieczn e i o b o ­
w iązk o w e . Z arząd .

—  B a czn o ść In w a lid zi i w d o w y ! Z eb ran ie m iesięczn e  

Z w iązk u In w alid ó w W o jen n y ch k o ła W ąb rzeźn o , o d b ęd z ie  

s ię w  n ied z ie lę  d n . 4 m aja b r. o g o d z . 1 ,3 0 w  L k alu  p . F al­

sk ieg o u l. G ru d z iąd zk a . R eflek tan tó w  n a p o ży czk ę z P ań ­

s tw o w eg o B an k u R o lneg o u p rasza s ię o p rzy b y cie , w zg l. 

zg ło szen ie w  sek re ta rjac ie (u l. K o le jo w a 7 0 a). Z arząd .

—  W a ln e Z eb ra n ie T o w . Ś p iew u „ L u tn ia ** o d ­

b ęd z ie s ię w  so b o tę 1 0 m aja b , r . o g o d z . 8 -m ej 
w ieczo rem  w  lo k a lu  p . K lim k a  z n ast. p o rząd k iem  
o b rad : 1 ) Z ag ajen ie , 2 ) S p raw ozd an ie sek re ta rza , 
3 ) S p raw o zd an ie b ib ljo tek arza , 4 ) S p raw o zd an ie  
sk a rb n ik a , 6 ) W y b ó r n o w eg o Z arząd u , 6 ) W o ln e  
g ło sy . P rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn e  

Z a  Z arząd  S t, K lim ek , p rezes .

VESTA”
T o w a rzy stw o W za jem n y ch U b ezp ieczeń

------o d o g n ia i g ra d o b ic ia w  P o zn a n iu

N a jw ięk sze w  P o lsce T o w a rzy stw o U b ezp ieczeń  g ra d o w y ch . Z b ió r p rem ji g ra d o w y ch  

za  r . 1 9 2 9  z ł  4 .0 2 4 .3 3 3 . W y p ła co n e  < d szk o d o w a n ia  g ra d o w e  za  la ta  1 9 2 4 -1 9 2 9  ca  z ł  2 0 .0 0 0 .0 0 0 . 

U B E Z P IE C Z A z iem io p ło d y o d g rad b icia w ed łu g ró żn y ch d o w y b o ru k o rzy stn y ch i p rak ty czn ych sy stem ó w -  

sy stem em  rep a ty cy jn y m  (z d o p ła tą ) o raz sy stem am i b ez d o p ła ty . C zlo n k o w e P . T . R .o trzy  

m u ją 5 '.,, rab < tu , z ś 1 0 %  rab a tu , jeże li są ró w n o cześn ie u b ezp ieczen i o d o ^n ia , d a lsze 5 % za  

u b r/.p ieczen ia sześcio le tn ie , o p u sty za la ta b ezg rad o w e jak  w  la tach u b ieg ły ch . — — — —

W n io sk i p rzy jm u ją O  id z ia ły : w  G ru d zią d zu , P la c 2 3  S ty czn ia  1 0 ; w  P o zn an iu , u l. G w arn a  1 9 ; 

w  B y d g o szczy , u l. D w o rco w a 7 3 ; w  K a to w ica ch , u l. 3 -g o M aja 3 6 .
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PodziękowanieSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ielebnem u księdzu prób. dr. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAŁ ę - 
gowskiem u, ks. klerykowi Piątkowskie­
m u z Torunia, m iejsc. Tow. Powst. i 
W oiaków, oraz wszystkim, którzy od­
dali ostatnią przysługę naszem u  drogie­
m u zm arłem u

ł. p .

U  BurtiyńskiEiiiu
składam y na tej drodze serdeczne

B ó g  za p ła ć !
R o d z in a

W ie l. R a d o w is k a , w  kwietniu 1930 r.

Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy
Dnia 5 . 5 . 3 0 r . o g o d z . 1 2  

sprzedawać będę najwięcej dającem u za 
natychmiastową zapłatą w Kołacie

C a łk o w ite u m e b lo w a n ie ja ­
d a ln i i s a lo n u

Zbiórka reflektantów  przed  sołectwem  
L IT W IN , kom ornik sądowy  w  Golubiu

Przetarg przymusowy
D n ia  5 . 5 . 3 0  r . o g . 2 ,4 5 p o  

p o łu d . sprzedawać będę w drodze 
przetargu przym usowego najwięcej da­
jącem u za gotówkę u p. T o m a s za  
P rze ra c k ie g o  w Ryńsku  

2 krowy, buhaja i 3 cielaki

G iÓ W S S O W S k l, kom ornik sąd. W ąbrzeźno

Dnia 5 . 5 . 3 0  r . o g o d z . 2,30 p . 
p o ł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przym usowego najwięcej dające­
m u za natychmiastową gotówkę

kompl. pokój mieszkalny, bibljo- 
tekę biurko i kompl. gabinet

Zbiórka reflekt. przy  poczcie w Ryńsku. 
G łó w c ze w s k i, kom . sąd. W ąbrzeźno

ta W  ||Ń [F ta

nnnnnn UŁUIILm nnnnnn
H O T E L P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

P o d z ię ko w a n ie
W szystkim  tym , którzy przy­

czynili się do pogrzebu
Śa

Jana Howakom kiego
składamy serdeczne

„B ó g  za p łać * 1

Rodzina Nowakowskich

Przetarg przymusowy I
Dnia 5 . 5 . 3 0 . o  g o d z . 2 -g ie j p o ||

p o ł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przym usowego najwięcej dające-1 
m u za gotówkę

futro męskie, urządzenie skła-: 
do we składające się z teki skła­
dowej, regału i radjo

Zbiórka  reflektant. przy  poczcie w  Ryńsku  
G łó w c zew s k i, kom . sąd. w  W ąbrzeźnie

U w ag a ! p ro s im y zw a żać n a  zm la -

- n g w y ś w ie tla n ia s e a n s ó w . —

W  ś w ię to 3 -g o M a ja , ty lk o 2 s e ­
a n s e , p ie rw s zy s e a n s o g o d z , 6 ,3 0  
d ru g i s e a n s , o g o d z . 8 ,4 5 , c zy li o  

trzy *  k w a d ra n s e n a d z ie w ią tą .

3153

Najlepszy proszeR 
do prania

I „ZIOTV 
z podarkami 

u  ■ w  k a żd e j p a c zc e .

I
 IW W 

g ę s ie , k a c ze i k u rze  
oraz 

flance kwiatów 
a m a do sprzedania 

| feiiliiit i I II i.
! K a w a le r

flance kwiatów

Przetarg przymusowy
Dnia 5 . 5 . 3 0  r . o g o d z  .3 -c ie j  

p o p o łu dn . sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę

dywan, bibljoteka, zegar, stół, 
kanapę, biurko, fuzję, stół sa­
lonowy, umywalkę, bieliźniarka, 
radjo, bufet i kredens

Zbiórka reflektantów przy poczcie w  
Ryńsku.
G łó w cze w s k i, kom . sąd. W ąbrzeźno

1W GADEBU5CM
» A X E L A ” K R E M

S Ł .M A Ł Y -Z Ł 2 .50  
S Ł . D U Ź Y -Z Ł . 4 .5 (?

A X E L A - 
łs z r. - z ł^ l.2 5  

z c 3 .5  5

w  W ą b rze źn ie d o  n a b y c ia :

w  A p te c e D r. J . P io tro w s k ie g o  o r^ z w d ro ­
g e ria c h : K . G ło w a c k i, J . P ru c h n ie w s k i 

R y n e k 2 i Ł . L e ś n ie w ic z, „D ro g e rja
p o d K o ro n ą " lub wprost w firmie  

J . G a d e b u s c h —  P o zn a ń . Nowa 7.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y
W  dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy  

Pow. Kasie Chorych w W ąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek ubezpie­
czeniowych w niżej wymienionych m iejscowościach

1 ) O b o k p o czty  w  R y ń s k u
Dnia 7. V. 1930 o godz. 
10-tej przed poł. 1 0 0 c tr. m ie s za n k i

2 ) N a  d w o rc u  w  K o w a le w ie  II
Dnia 7. V. 1930 o godz. 
11-tej przed poł.

2  w a g i  c h e m ic zn o -a n a lity c zn e  
2 0 0 c tr. s u s zk i

3 ) N a ry n k u  w  W ą b rze źn ie
Dnia 9. V. 1930 o godz. 
10,30 przed poł.

s a lo n s k ła d a ją c y  s ię z s za fy , 
k a n a p y , s to łu , 2 s za fe k  m a Ł , 
s to lik a , lu s tra  i 2 o b ra zó w .

Przewodniczący W ydziału  Powiatowego

k t 2 9 w ys o k ie g o w zra s ta c ie m n y  
za ro s t, p o s ia d a ją c y 2 5 m o rg o w e g o ­
s p o d a rs tw o , s zu k a to w a rzy s zk i ży ­
c ia z m ają tk ie m o k o ło 1 0 0 00 z l. 
S za n o w n e p a n ie ze c h c ą s l? zg ło s ić  

p o d an iem  m a ją tk u  
. . . . . . . . . . . 2 5 0

J L »  o  -  _ _ _ _ _ _ ra z fo to g ra fją o ra z p o d an iem  m a ją tk
g T "  £  1 10 2 iln i- "G łc8 !1 W g b rz .“ p o d  n r. 2 5

Film .Zapom niane twarze“ zaji- *|| <  g  Q  y g  |  y  i*
cza świat do pierwszorzędnych prze- 
hninw tpcyn CA^nnn VtArx? t  nnilA. _________ _

cza
bojów tego sezonu, który z najle- 
pszem  powodzeniem szedł w całym  
świecie, gdzie tylko był wyświetla­
ny' długość 3800 m etrów

D o  te g o

w s p a n ia ły n a d p ro g ra m

rzuconą na p.

Martina ZoKiKtieso 
niniejszem  

o d w o łu j?
M y ś li-Następny program  |; Karolina ZnPźytla !g

■1!■KI .SUSI

Szanownych Obywateli m iasta W ą­
brzeźna proszę uprzejm ie o poparcie i 
przybycie w  dniu  3. V. 30. o  godz. 3-ciej 
po poł. do

S T R Z E L N iC Y
B R . S T R Z E L E C K IE G O  
gdzie odbędą się zawody  strzeleckie.

Podczas strzelania przygrywać będzie 
orkiestra. W ie c zo re m  T A N IE C .

Z poważaniem
gospodarz

Bractwa Strzeleckiego

_ postum entem  żela­
znym okazyjnie do  

sprzedania. W iad. 
W ą b rze źn o  n i. D o ln a 8

_ _ _ _ G a rb a rn ia .

P o trze b n a

dziewczyna
d o d z ie c k a

M a rk o w s k a
S zk o ła C zy s to « -h le b

toia U lima 
poszukuje natych­

m iast
L Kołecki 

F a b ry  k a m a s zy n  
N a s e zo n p o le c a

— s  OGŁASZAJCIE TYLKO  =—

w  „GŁOSIE W ĄBRZESKIM ”

Ditlilit
d o b u ra k ć w  i k a rto fli 

o d 1 — 4 k o n n y c h
3. Kolecki

F a bry k a m a s zy n
W ąbrzt źno

Wielką wystawą I

o s ta tn ic h n o w o ś c i s e zo n u I
urządzam w dniach

3-go i 4-go maja 1930 r.

„Bazar" St. Chwiałkowski
Wąbrzeźno, Rynek

Drak i nakład: „Głos Wąbrzeski** B. Szczuka — Wąbrzeźne Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka —- Wąbrzeźno Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialnoM


